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Gazeta „Samorzad“ i stały dodatek p. t 
„Gmina“ wraz z „Gazetą rolniczą" wychodzą 
čo dwa tygodnie, w każda drogę Niedzielę. 


Przedpłata 
2 przesyłką paczłową wynosi 
w kraju: 
Całorocznie . 
Półrocznie 
Ćwierórocznie 
W Nieinczech - 3 mark., 
1 innych krajach b frank. 
Pojedynczy Nr. 20 ct., z przesyłką %2 et, 


4 zł. w. a. 
2, noa» 
1 n LIJ 
- kwartalnie 
Redakcya i Administraeya „Bamorządn“ 


i „Gminy“ we Lwowie, ulicą Kurkowa l. 5, 
T.'drawi po lewéj ręce. 


Kalendarz dwuiygodnlowy: Sierpleń: 16. Niedsiela: Rocha (gr. k. Otrokow 2 ET); 17. Poniedziałek: Ai 
Bernarda (Emyłyana); 20. Piątek: Joanny Franciszki, Jacka (Mafiej 

mdwika kr. (Maxyma); 26. Środa Zefiryny (Micheja); 27. Czwarte 

— Pierwsza kwadra: dnia 17, o god, 3, m. 20 wieczorem. Pełnia: 


Benigny (Demelryu) ; 20. Czwarte 
Bartłomieja ap, (Fatya); 25. Wtore 
Ścięcie św. Jana Chrze, (Myro: 


We Lwowie, Niedziela 16 Sierpnia 1885. 


— SAMORZĄD 


PISMO SPOŁECZNE, LIFERACKO-NUKOWE i EKONOMICZNO-HANDLOWE. 


Przen, św, Kazimierza (Usp. Bohor.); 
. 0 godz, 6, m. 58 wieczorem, 


Rok W. 


Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmują : 

Administracya „Samorządu! |. Gminy” 
we Lwowie, tudzież wszystkie urzędy pocztowe, 
księgarnie, ugancya iip. w kraju | za granicą 

Listy wezalkie należy frankować. Rekla- 
macge otwarte o miedoszła numera są wolna 
ad opłaty. Rękopisów nie zwraca sig. 

Ogloszenia jednorazowe w inseratach obli- 
cza się pa 5 et, a reklamy w rubryce „Na- 
desłane* po 10 ct. od miejsca objętości pati- 
towego wiersza. Załączniki do gazet przyjmuje 
się za opłatą 60 et. od 100 agzemplarzy, 

Należytości za prenumeratę i ogłoszenia 
najlepiej madsyłać przekazami pocztowymi, 
wprost- Do Administracyi „Samorządu! | 
„Gminy” we Lwowie. 


slazego i Liberata (Ewsychya); IB. Wtorek: Heleny (Preobr. Hosp,); 19. Środa: 
, 22. Sobota: Tymoteusza |Ławrentya); 23. Niedziela: Filipa (Ewpło); 24. Po niedziałek. 
28. Piątek: Augustyna (Ner, obr. ].), 29. Sobota; 


QD WYDAWNICTWA. 


W obec znacznój liczby prenumera- 
torów zalegających systematycznie 
z większą kwotą przedpłaty, pomimo 
nieustannych przypominań — zmuszeni 
będziemy przestać dalszego kredytowa 
nia i zaniechać przesyłania im nastę- 
pnych numerów! Dlatego upraszamy 
o bezzwłoczne wyrównanie wsżel- 
kich zaległości według dat na 
adresie oznaczonych. 

Wraz z prenumeratą nadsyłać można 
kwotę 2 zdr. 10 ct. jako przedpłatę na dzieło 
p.t. Stylistyka dla Urzędów gminnych — 
według ogłoszonego w inseratach „P ro- 
spektu", 

Nowi prenumeratorowie mogą przystę- 
pować każdego czasu. Komplet gazet 
p. t. Samorząd t Gmina z lat czterech 
(1881—1884) kosztuje razem z przesyłką 
pocztową tylko 2 zdz., które atoli z góry 
nadesłać należy, 
<A oL-__„„ 

We Lwowie 14 sierpnia b. r. 

Ruska gazeta Diło, założona przed 6 lu- 
tami przez stronnictwo narodowo-ruskie czyli 
ukrainofilskie, i kierowana w duchu autono- 
m przez dawnego redaktora ś. p. Wło- 

h zamieściła w osta- 


0 przeciwnym jest rozszerze- 

niu antonomii Galicyi, częścię uby zaznaczyć 
swe stanowisko i zapatrywanie na dotychcza- 
sową działalność instytucyj autonomicznych 
w naszym kraju. 

Bardzo ciekawą otóż będzie rzeczą, po- 
znać bliżej zdanie otwarcie wypowiedziane 
przez organ, reprezentujący niewątpliwie 
większość uczciwie myślących Rusinów. Na 
zarzuty polskich gazet, że Dižo przeciwne jest 
autonomii, która sama przez się jest rezul- 
tatem postępu i rzeczą bardzo korzystną dla 
rozwoju uarodowego, która u nas spełnia 
swoję dobrą służbę zarówno dla Polaków, 
jak i Rusinów, — odpowiada Dilo, że w te- 
oryi mia jest nieprzyjacielem zasad samo- 
rządu, ałe w praktyce t.j. ponieważ obe- 
cnie „Rusini nie mają sposobu korzystać 
z niej w rówaej mierze z Polakami, choćby 


nawet w drobnej części“. To przecież nie 
jest prawdą, bo we wszystkich instytucyach 
i władzach autonomicznych biorą udział Ru- 
sini odpowiednio hezbie, inteligencyi i maję- 
tności; mogą lóż w pełnej mierze korzystać 
z dobrodziejstw samorządu i przysługujących 
im praw. 

Dalej powiada Dito, iż „autonomii jako 
takiój my się nie sprzeciwiamy, — Rusin 
lubi samorząd”, ale w tym duchu, że sam 
się sobą rządzi. Tymczasem u nas tak się 
dzieje: „Ruś niby ma samorząd, ale nie 
ona sama rządzi sobą, leez Polska", 
Mown tu o przewadze Polaków w instytu- 
cyach autonomicznych, — rzecz całkiem na- 
turalna, boć Polacy prócz historycznej saupre- 
macyi posiadają większość liczebną mieszkań- 
ców, mają a sobą siły iaoralne i materynlne, 
muszą ogółem przy wszelkich wyborach wyjść 
zwycięsko. Dwóch naraz nigdzie rządzić nie 
może, zawsze jeden musi być na górze, a 
drugi na dole. Rozstrzygają więc w tej mie- 
rze faktyczne stosunki, z którymi trzeba się 
zawsze liczyć. 

Ale prawi dalej Diło: „Faktem jest, że 
galicyjsey Polacy w żaden sposób nie cheg 
dopuścic Rusinów do udziału w au- 
tomomii. Wiadomo całemu Świ: ż 
Wydziale krajowym nie 
dnego Rusina“, — O ile my wiemy, mimo 
małej (11) liczby ruskich posłów Sejm nasz 
wybrał jako zastępcę członka Wydziału kra- 

so p. Tylu iengalawicza, Rusina; da- 


a  krzykaczy nie idą „w niebiosy!“ Podobne 


Pawrów i $ ty 
urzędników Wydziału kraj, to znajdujemy 
w nim kilku Rusinów; zresztą młodzieży ru- 
skiej nikt mie przeszkadza wstępować do 
urzędu najwyższej Władzy autonomiczn 
Wiadomo nam również, że Wydział kraj. ot 
powiada po rusku na podania ruskie, A prze- 
ważna część urzędników włada w mowie i 
piśmie językiem ruskim. 

„Rady powiatowe — zdaniem Diła 
— uważają się u nes za instytucye polsko- 
narodowe, a nie krajowe w prawdzi- 
wem znaczeniu; zajmują się więcej polity- 
ką, niż interesami powiatów. A ponieważ 
w polsko narodowej polityce w Galicyi prze- 
wodniczy szlachta narodowa, to ona 
ma pretensję do głównego wpływu i nada- 
wania tonu także w Wydziałach powiatowych 
aż do tego stopnia, że- nia może ścierpieć. 
aby jakiś tam „plebejusz*, p. p. Dmochow- 


ski w Gródku, mógł być... 
sem Rady powiatowej*. — Na to odpowia- 
damy Diłu, że zupełnie słusznie występuje 
przeciw zajmowaniu się wielką polityką w na- 
szych Radach powiatowych, ponieważ tego 
zadania one nie mają. ale też faktem jest, 
ża jedem tylko Wydział pow. chorował na 
politykomanią i już się z nićj szczęśliwie wy- 
leczył w ostatnich ezasach. Co się zaś tyczy 
wybitoego stanowiska szlachty w Reprezen- 
tacyach powiatowych, nie widzimy w tem 
nie tak dziwnego, boé za szlachtą przema. 
wia: ród, majątek, wykształcenie, poczucie 
obywatelskie i chęć pracy. Żeby atoli szJuchta 
tendencyjmie usuwała zawsze od dygnitar 
stwa w powiecie inteligencyą lub t. zw. „de- 
mokracyą”, — zadaje temu kłam „Szematyam 
królestwa Galicyi" itd., z którego łatwo się 
przekonać, że prezesami i wiceprezesami Rad 
pow. jest wiełu adwokatów, nolaryuszów, 
księży rz. i gr. kat., inspektorów szkół itd. 
Niedopuszczenie zaś p. Dmochowskiego, nie- 
zaliczającego się zresztą do obozu Dia, do 
wieeprezesostwa w Gródku spowodowała nie 
szlachta „narodowa“, tylko klika powiatowa 
wraz z biórokracyą. 

Nie wiele też warte powołania się Diła, 
na tę okoliczność, że „na wiecu ludowy m 
we Lwowie włościanie nasi gromko zaprote- 
stowali przeciw teraźniejszym Radom powia- 
towym, odzywnły się nawet liczne głosy, aby 
je całkiem „skasować”, bo „kosztują 
dużo, a pożytkuznich nie ma”. Głosy 


E jaźlakich i 5 ust ANE posłów 
mi ich w mie, mle odbiły się ci- 
Greer o ae pac ai PAEAN 
stronoie ocenić, czy koszta utrzymania Rad 
pow. odpowiadają korzyści z nich odniesio- 
nych, potrzeba gruntownej znajomości całego 
kraju i pojedynczych powiatów, wiele rozumu 
i dużo zimnej krwi, —a na tem wszystkiem 
z pewnością zbywało chłopom na wiecu ru- 
skim !... 
Drugi ustęp Diła skoofiskowała niestety 
c. k. prokuratorya. Była tam mowa o naszych 
autonomicznych  urzędnikach powiatowych, 
dyrektorach pożyczkowych kas pow., a głó- 
je o ich stosunku do gmin i włościan ru- 
skich. Szkoda wielka, że oprócz życzenia, 
aby autonomiczni urzędnicy na Rusi nie zaj- 
mowaji się polityką, mie dowiedzieliśmy się 
szczegółów ze skonfiskowanego artykułu, 
Co się tyczy popierania literatury ru- 
skiej, to przyznaje wprawdzie Dito, że Wy- 


bodaj wicepreze- | 


działy powistowe prenumerują z funduszów 
powiatowych niektóre wydania drukowane 
w ruskim języku, gazety i broszury — ale 
takie, jak nieistniejące oddawna „Switło* wy- 
dawnictwa dziełek ludowych, a gdzieniegdzie 
protegują gazetę „Myr.* Rozumie się, że 
Dilo nazywa te płody literatury „pseudo: 
ruskiemi*, dlatego życzy sobie, aby na- 
tomiast zamawiano dla ruskiell gmin gazetę 
Batliwszczynę, wydania ruskiego Prawotara 
i Proświty. — Oczywiście, że każda Rada 
powiatowa, chege zaprenumerować gazety lub 
zakupić książki dla gmin wiejskich, musi 
mieć pewność, że w podobnych drukach nia 
mieści się nie takiego, czego nieoświeconemu 
ludowi dać nie należało, a więc przedewszyst= 
kiem nie mogą się w nich mieścić rzeczy 
agitacyjne, burzące stany i religie, niemoralne 
i tchnące socyalizmem. Ozy często konfisko- 
wana za krzewienie nienawiści ku Polakom 
i katolicyzmowi gazeta Batkiwseczyna, tudzież 
czy wszystkie dziełka Proświły zawierają 
zdrowy pokarm dła ludu (wszak Rada szkolna 
krajowa zakazała RAE kilkanaście książe- 
czek Proświży w szkołach!), i zasługują na 
zakupowanie z funduszów powiatowych, a 
więc polsko- ruskich, — pozostawiamy to oce- 
nieniu i rozstrzygnięciu naszych czytelników 1.. 

Ostatni zarzut ze strony Diła spotyka 
Wydziały powiatowe za to, iż na kwesty- 
onarz w sprawie wniosku posła Roma ú- 
cznka o języku ruskim w szkołach, miały 
się według doniesienia Dziennika Polskiego 
(ur. 176.) ze wschodniej Galicyi oświadczyć 
tylko dwa powiaty, rawski i kamionacki, za 
tym wnioskiem, — reszta zaś przeciw wnio- 
skowi ruskiemu. Zasiągnąwszy atoli z wiaro- 
godnego źródła wiadomości, oświadczamy, ża 
nietylko wszystkie Reprezentacye powiatowe 
z zachodniej Galicyi, ale i niemal wszyst- 
kie (z wyjątkiem kilku) we wschodniej 
Galicyi przychylnie odpowiedziały 
na cdnośny kwestyonarz Wydziału krajowego. 
Wobec tego i ten zarzul przeciw autonomi- 
cznym instytucyom sam przez się upada!... 


Kończąc tę nieprzyjemną zresztą polemikę 
z organem narodowców ruskich, radzimy po 
koleżeńsku szan. Redakcyi Diła, ażeby z dro- 
bnych faktów i pojedyńczych wypadków nie 
sądziła zaraz o całości, a mianowicie aby z na- 
dużyć jednego lnb kilku sekretarzy Rad pow, 
nie rzucała kamieniem poiępienia na wszys t- 
kie Reprezentacye powiatowe, które os po lu 
społeczno-ekonomieznam, bo to jest ieh 
wyłącznem zadaniem, zdziałały niezmiernie 


Wyprawa do Chocinia 


przes 
J. I. Kraszewskiego. 


„„Działo się niedawno, bardzo niedawno ; 
nciekłum od kłopotów gospodarskich, by ode- 
tehnąć o kilka mil od domu u przyjaciela 
Kazimierza; może też trochę od książek ucie- 
kłem, bom ich tylko wziął parę do podró- 
żnej torby, i jakby dla przyzwoitości zapako- 
wałem „Mindowsa* także, którego jednak 
nie tknąłem potóm, choć go wziąłem na 
przypadek natchnienia, — a między nami 
mówiąć: wcalem się tego przypadku nie spo- 
dziawał, Wyjechaliśmy skwarnym dniem 
w drogę: ja szczęśliwy, że dni kilka myśleć 
nie będę o gospodarstwie, o fabrykach, o 
wapnia i eegle; on trochę niespokojny o żonę 
i dzieci, które odjechał od dni kilku tylko. 
Ależ który poczciwy człowiek nie doświadczy 
niespokojności takićj, nawet powracając z prze- 
jażdżki w pole? 

Jechaliśmy więc, — a opisywać wam nie 
będę całej podróży. W Łucku pokazałem 
już towarzyszowi podróży chmurę na pół- 
nocy, z którój się grzmotów spodziewałem, 
Ledwieśmy dojechali do Jarosławiez, 
lekki wprzód ubłok wzniósł się straszliwie 
czarny, oświecony dziwnie zachodzącem na- 
przeciw słońcem, grzmiąe, hucząćc, niekiedy 
złocistą przerywany błyskawica. Zdążyliśmy 
do gospody. pozatykali kominy, zamknęli 
oklenniee i posilać zaczęli, oczekujące bnrzy. 

Wśród rozmów różnych, Kazimierz wspo- 
mwniał mi kilka miejsc niedalekich wioski, 
wartych widzenia, Mówił mi o Hulezy, o 


Peredylu, o Dermaniu, gdzie dotąd celę Hey- 
szki Otrapiewa (drugiego cara Dymitra Sa- 
mozwańca) uknzują, — wreszcie o Ohociniu 
wspomniał, 

— W Chociniu — mówił — na starem 
zamezysku jest pieczara długa w ziemi 
wykuta, w której była nieboszezka pani K. 
Wejścia do niej ma być zawalone, jednakże 
wcisnąć się można, ściany jej okryte być mają 
napisami, których ani pani K., ani nikt do- 
tąd wyczytać nie mógł. 

— A| — pochwyciłem — pojedziemy tam! 
pojedziemy koniecznie, odkopiem wejście, od- 
rysujem pieczarę, zdejmiem podobiznę mapi- 
sów. Kto wie, może staro-słowiańskie, może 
runiczne, bo znam położenie Chocinia nad 
Horyniem, — jestto odwieczna sadyba! 

I uściskawszy Kazimierza pełen radości i 
nadziei, gdy grzmot się odezwał, bryczka się 
zatrzęsła, ukazała się błyskawica... wyjeż- 
dżamy z Jurosławiez. Noe chmurna i tylko 
nadzieja księżyca i wiatr już chłodny, i pu- 
sto i smutno, i gościniec przed nami pnie się 
po górach, bielejąc, Jedziemy w milczeniu, 


potem zapalamy fajki, zaczynamy rozmowę i 
tak mijamy starożytne miasto Murawicę 
daš z kilkudziesięciu domków, karczem i 
bóżnie złożone, pod które:u wały horodyszcza | 
dawnego leżą w błocie od lui kilkuset; — 
mijamy piękny Młynów, w którym stajemy, | 

| 


szukając źródlanéj wody, aby się jej napic 
Źródła nie zsstaliśmy i pojechali dalej, 
jając bielejący w nocy pałac, ogród, stawy, i 
znowu drapiąe się gościńcem ku Dubnu.... 
Dubno, arcyzacne miasto powiatowe, cały 
rok spokojne, żydami zasiane, z rynkiem zna- 


|z potrzeby częścią dla odkupienia się żydom... 


set domami zajezdnymi, — Dubno ze starym 
swym zamkiem, przypominającym książąt 
Ostrogskich, Tatarów i kolbuszowską trans 
akeyą, — Dubno było przed nami! Gdyśmy 
wjeżdżali, spało snem miast sprawiedliwych, 
gdzieniegdzie tylko w oknach domów zajez- 
dnych dogorywały świeczki, oznajmiające po- 
dróżnyim o nmiezujętych mieszkaniach, Na 
| szarem niebie nocy czerniały dachy domów i 
wieże kościołów ; w rynku bawiły się psy i 
| koty, szumiały topole pod ratuszem, kołysały 
| się majestatycznie szyldy cyruliekie i szewskie. 
Było po północy, a jednak gdy karyolka 
nasza zaturkatała w rynku, dwóch żydków 
przebudzonych ze snu wybiegło zapraszać, 
| abyśmy zajechali do zajezdnych domów, które 
| protegowali. My jednak udaliśmy się dalej, 
| mając już zapewniony nocleg, i zaledwieśmy 
| przybyli, padliśmy na łóżko i usnęli znużeni... 
Nazajutrz, jak po wszystkich wołyńskich 
miasteczkach, eo się niechybnie każdemu po- 
| dróżnemu trafia, oblegli nas kupczyki cisnący 
się wszędy, szparami w ścianach, oknami, 
| drzwiami, nie zaręczam nawet, ezy który nie 
| wsunął się kominem, żeby utargować 10 gro- 
szy. Jeden przynosił kawony bałekie, drugi 
zalecał zapałki fosforyczne, trzeci szuwaka 
doskonały, inny wspaniołe miotełki do sukień 
| itd. itd., trzeba się było prawie bić z nimi, 
aby się ich pozbyć. 
Wyjechaliśmy późno z Dubna, zaopatrzeni 
w patixos, wagstaf, kawony, siarniczki itp. 
sprawunki, któreśmy zrobić musieli czę: 


| I oto jedziemy: mijamy Warkowicze, Cur- 
| ków, ukazuje się sosnowy gaik Ujazdecki, 


komicie brudnym, z ratuszem ogromnym, i| Kozie góry, trzy schodzące się trakty z Du- 
dlatego pustym przez 11 miesięcy w roku,| hna, Ostroga i Równego, — jesteśmy u celu 


z hauptwachem osadzonym topołami, z kilku-| podróży, 


Przybywszy bawić się i odpoczywać kilka 
doi w słodkiem zapomnieniu wszelkich kło- 
potów, z paletrą w ręku, z pędzlami, na 
trójnogu, malowałem, niemogąc się nasycić 
rozkoszą wylewania na płótno i dęski wszyst- 
kich myśli przychodzących do głowy! Tam 
sadziłem cerkiewkę nuszę wołyńską, otoczoną 
ludem; tam krzyż nad drogą w pustym kraj- 
obrazie, przeciętym tylko błyszczącym jezior- 
kiem. Malowałem szczęśliwie, swobodnie, — 
a tymczasem dni upływały i Kazimierz przy- 
pomniał, czy nia pojedziem do Chocinia? 

— Jak tu nie jechać — pytam — gdzie 
są napisy do odezytania, pieczara do zwie- 
dzenia? Ale jak znowu odepchnąć niewdzię- 
cznie pałalrę i pendzłe od siebie, które tyle 
rozkoszy w nas poją? 

A więc pojadziem do Choeinia, pojedzie- 
mg w poniedziałek. W poniedziałek! Na 
cóżeśmy ten złowróżbny dzień obrali? Kto 
widział wyjeżdżać w poniedziałak? Na eo 
było wyjeżdżać w poniedziałek? — Niestety, 
słuszne te refłerye, jak wszystkie reflexye, 
przyszły nam zapóźno, po czasie |... 

Dzień był pogodny, sle ledwieśmy wyje- 
chali za wrota, wiatr powiał zimny i mebo 
się zachmurzyło — znak zły. Kobieta z pró- 
¿nem wiadrem przeszła nam drogę — jeszeze 
gorzej! Jedziemy jednak i w posępnem mil- 
ezeniu mijamy Glińsk z Wysoką górą, Are- 
sztów, zbliżamy się do Basztowego kąta. 
Równe przed nami — Ohociń niedaleko ! W Ba- 
szowym kącie tradycya, że tam niegdyś 
krył się czy był trzymanym jukiś basza; są 
iu nawet ślady jakiegoś zamczyska, — ala 
gdzież na Wołyniu poszukawszy, horodyszeza, 
wału mie znajdziesz? Otóż i w stawie prze- 
glądające się Równa, piękna miasteczko, 
uśmiechająca się z daleka zdradliwie, choć 


t 


wiele. Korzystniej też będzie dla Ręsinów, 
jeżeli Diło powróciwszy do dawnego swego 
programu autonomicznego, zawsze 
zachęcać będzie swa stronnictwa do żywego 
współudziału w życiu antonomicznóm krajo, 
powiatów i gmin, — a z czasem znikną uprze- 
dzenia, ucichnie waśń narodowa i zapanuje 
święta zgoda między Polakami a prawdzi- 
wymi Rusinami... 


Wylyw oływatóktna za gol 


W czerwcu b. r. doręczyła Zwierzchność 
gminna w Potoku złotym p. Włodzimie- 
rzowi Gniewoszawi, właścicielowi tamtejszych 
dóbr, pismo z nadaniem mu honorowego oby- 
watelstwa miasteczka, Rzeczywiście bardzo 
ciekawe to pismo czyli dyplom obywatelstwa! 
Wyliczono w tem piśmia długi szereg za- 
sług, jakie p. Gniewosz w ciągu niespełna 
10 lat położył około gminy miejskiej, do 
której na podstawie $. 1. ustawy o obsza- 
rach dworskich tamtejsza posiadłość ziemska, 
niegdyś dominikalna, położona w obrębie 
miasta, wcieloną została. 

Z rzeczonego adresu okazuje się dowod- 
nie, co może obywatel taki zrobić z gminy, 
jeśli oczywiście chce i posiada energia do 
tego, — jak w krótkim czasie wpłynąć jest 
wstanie dodatnio na ustrój, stosunki i inte- 
resa gminy, — jak znakomicie potrafi prze- 
obrazić i przekształcić gospodarkę miejską 1... 
Wpływ bowiara takiego obywatela na gminę 
jest wezechpotężny, gdyż przez codzienne 
stykanie się dworu z gminą, przez wspólne 
obydwom interesa, nie trudno o ścisłą niejako 
przyjażń, która nejobfitsza tylko wydać musi 
owoce dla ogółu... 

I oto — co robił p. Włodz. Gniewosz 
jako obywatel w Potoku złotym? Najpierw 
przed 10 łatami nabył tamtejsza dobra od 
cudotworczych rabinów z Sadogóry, wyrwał 
więc z rąk wrogich znaczny płat ziemi wraz 
2 dworem, skąd szkodliwy dła gminy i kraju 
wiatr zawiewał, Sławne niegdyś miasteczko 
Potok złoly, siedziba rodziny Potockich, pu- 
dupadło było całkowicie do znaczenia wioski, 
nowy obywatel podniósł je nie do poznanie 
w tak krótkim czasie. W rninach były: sta- 
rożytny zamek, piękny pałac i wszystkie bu 
dynki, drogi nieprzystępne, szkoła w małej 
nsjętej izbie dla 15 dzieci tamże uczęszcza- 
jących, doktora nie było, — w gminie 
nieład... 

Obywatel nie żałował ani trudu ani pracy 
ani majątku, z całą energią przedsięwziął 
restauraucyę budynków miejscowymi rze- 
mieślnikami, równocześnie zaprowadza prawie 
swoim trudem i kosztem straż ogniową 
1czytelnię. Wyubrany do Rady gminnej 
tak zarządza sam przeważnie dochodami 
gminnymi, że gdy dawnićj gmina miala 
tylko długi, teraz ma złożone kapitały- 

Jego głównem zubiegom zawdzięcza min- 
steczko utworzenie a raczćj przeniesienie 
tamze Sądu powiatowego, nie potrzeba 
przeto członkom gminom chodzić w sprawach 
sądowych kilia mil i płacić za doręczenie poz- 
wu. Staraniem obywatela miasteczko otrzymuje 
posterunek żandarmeryi i notaryu- 
Sza, zamiust chirurga sprowadza bardzo do 
brego lekarza, doktora wszech nauk le- 
karskich. Dalej wybudował tam obszerną 
szkołę tanm kosztem, a czwartą część 
kosztów pokrył z własnej kieszeni, — dziś 
uczy tam już dwóch zdolnych unuczycieli. 


SAMORZĄD. 


Nadto dla rozszerzenia oświaty ludowej pre- 
numeruje gazety i rozdaje między mie- 
szezan. 

Gdy z powodu gradu głód nawiedził 
mieszkańców, obywatel nie spoczywał, dopóki 
miasteczko i sąsiednie gminy nie otrzymały 
zapomogi i pażycezki, które sam naj- 
skrapulatniej między rzeczywiście potrzebu- 
jących rozdawał. Wówczas przeprowadza 
także uchwałę Rady powiat. eo do budowy 
drogi powiatowej, przy której biedny 
i głodny lud znajduje zarobek. 

Niestrudzony obywatel obejmuje sam 
kierownictwo kasy pożyczkowej 
gminnej, przyprowadza ję do porządku 
ico niedzielę odbiera sam raty. Jako pr ze- 
wodniczący Rady szkolnej miejscowej 
dba o dobro dzieci szkolnych, © rozwój szkoły 
io los nanczycieli, — jako przewodni 
czący komitetu cerkiewnego ofiarowuje 
z swego majątku potrzebny materyał na no- 
wą cerkiew. Każdy ma w każdej porze 
przystęp do niego, biednego wspiera, nikomn 
awej rady nie odmówi. Surowy dla pij 
iniegodnych ludzi, popiera poczeiwych i pra- 
cowitych, — sam składa zamiast szewców 
udział do apółki, starającej się o do- 
stawę obówia dia wojska. W najnowszych 
czasach postarał się o utworzenie stacyi 
telegraficznój w miejsen. 

A obywatel ten mie zasklepia się tylko 
w swej mieścinie, — przeciwnie wszędzie 
i w powiecie i w kraju tak niezmordowanie 
pracuje, nie goni za honorami lub tytułami, 
& tem mnićj za jakimś zyskiem, zadawalnia- 
jąc się uczuciem, że wypełnia obowiązek 
obywatelski... 

Gdyby tak przystępowałi wszyscy obywa- 
tele nietylko w miasteczkach, ale i po wsiach, 
jak inaczej wyglądałby nasz kraj! Wtedy 
i pewnością poznanoby się na wartości wzo- 
rowo pokierowanego samorząda gminnego 1.. 


NOWA USTAWA 
przeciw włóczęgostwa i próźniactwo. 


Z dniem 27. lipea b. r. zaczęła obowią- 
zywać nowa ustawa z dn. 24, maja 1885 r. 
(ur. 89. Dz. p. p.), zmieniająca niektóre prze- 
pisy kodexu karnego i dotychczasowej natawy 
przeciw włóczęgostwu z r. 1873. Ustawa ta 
może przynieść rzeczywisty pożytek przy na- 
leżytem znatósowaniu i wpłynąć korzystnie na 
stosunki apołeczno-ekonomiczne naszego kraja. 
Ot brzmienie natawy : 

§. 1. Kto włóczy się bez zajęcia í pracy, 
a nie może udowodaić, że środki swego utrzy- 
mania posiada, albo się o ich rzetelne pozy- 
gkanie stara, karany będzie jako włóczęga, 
Karą jest ścisły areszt od 1—3 miestęcy; 
można także skazać na jedno lab więcej ob- 
oatrzeń kary z $. 258. kud. kar. 

$. 2. Za żebranie karanym będzie: 
J) kto na publicznych mi-jacach albu ud doma 
do doma żebrze, albo z wstrę u du pracy od 
woluje aig do publicznego miłosierdzia; 2) ktu 
nieletnich d» żedrania nakłuni», wysyła, alho 
innym oddaje, Karą jest ścisły areszt od 8 
dni do 3 miesięcy, 

4,3. Osobom d» pracy zdatnym. nie- 
mający żaduego dochoda i żadnego dozwo- 
lanego zarobku I nurażającym bezpiecz ńatwo 
osób i mienia na niepewność, może Władza 
bezpieczeństwa nakazać, aby w przeciągu ozna- 
czenego czasu ndowedniły, iż utrzymują sie 
w sposób dozwoluny. Jeżeli tego rozkazu ze 


w niem tylko nędzna traktyernia i mizerna 
cukiernia, gimnazyalna szkoła i stary pałac. 
Jestże czego się uśmiechać! A jednak rzecz 
dowiedziona, że Równe się uśmiecha. 

W Równóm mieliśmy wyszukać protekcji, 
aby za wstawieniem się czyjem i puręką o 
naszej kondnicie, dozwolona nam było wi- 
dzieć chocińską pieczarę. Ale trafi- 
liśmy, jak trafiają wszyscy skazani na wy- 
jeżdżenie w poniedziałek. Był ta dzień solenny 
egzaminu uczniów, cały ówiat okoliczny pły- 
nął na egzamin, — właściciel Ohocinią także! 
Ledwieśmy potrafili dopytać się o niego i zy- 
skać coś nakształt pozwolenia. Po drodze 
kupiliśmy dwie Świeczki woskowe, librę pa- 
pieru, ołówki i sierniezki, w nadziei, że to 
wszystko zda się w sławnej pieczarze, którą 
oświecić, odrysować i napisy w niej znajdu- 
jące się zdejmować potrzeba będzie. Ale, o 
nadzieje ludzkie! o wyjazdy poniedziałkowe! 
o wiary próżneł — biegliśmy się oszukać i 
zawieść... 

Nie łapmy jednak ryb przed niewczasem, 
i nie zaczynajmy od końca! O pieczarze cho- 
cińskiej małośmy się dowiedzieli w Równem, 
nikt jej nie znał, — jedni egzysteneyi za- 
przeczani, drudzy powiadali prozaicznie, że to 
był loch na kartofle i buraki. Ale ktoby ta- 
kiemu tłumaczeniu uwierzył?! 

Jedziemy, mijamy piękny Szpanów na 
prawo, drapiemy się po górach, przejeżdżamy 
brzegiem lasu dębowego, i ukazuje się uam 
Chocin ze staremi na górze budowlami, które 
niebieski Horyn opływa, z białą eerkiewką, 
opasany dałekimi poleskimi lasami, piękny, 
malowniczy, pełen nadziei... Ani zważamy, 
że deszczyk kropi za kołnierz, i chmury gęste 
się zbierają. 


Siajemy przed karczmą. Święto właśnie 


— lod ją otacza. Pytam o pieczarę, żyd nie 
rozumie; — wałamy chłopaka, pojął nas! 
— Zaprowadź do niej | 
— Żaprowadzę ! 
Ruszamy szczęśliwie w drogę. 
(Dok. nast.) 


Kąpiele w Rabce. 


U nas w Rabee pełao plotek, 
Choć prócz dzieci, matek, ciotek, 
Gość — to biały kruk! 

Lecz, choć dzieci jeszcze małe — 
Matki, ciotki, już przejrzała, 
Plotek zawsze huk! 


Toż o malców — ze zwyczaju — 
W braku starszych się sprzeczają, 
Tóm zajmując czas. — 

Tak, że słychać tylko krzyki 
Małych dzieci — i przytyki 
Staryeli ciotek wraz... 


Poróżnione, pełne zgrozy 
Dzielą wszystkich na obozy, 
Tyle, — ile głów! 

Każda inną ścieżką kroczy, 
1 nie szezędzą po za oczy 
Gorżkich wzajem słów 1... 


Śnać już taki skutek wody, 
Że pobudza do niezgody 
Uały kobiet Wum, — 
Alba chyba dam już wiarę, 
Że tu schodzę baby stare 
Na dziecinny... um !... 
E. Gordziewies, 


ków | 


wstrętu do pracy nie wykonają, ukarane będą 
ściałym aresztem ad 8 dni do 3 miesięcy; 
również mogą być skazane na jedno lub wig- 
cej obostrzeń kary z $. 253. kad. kar. 

$ 4. Każda gmina, w której obrębie 
znajduje się lub napotkaną zostania osoba do 
pracy zdolna, a miemająca ani środków utrzy- 
mania am dozwolonego zarobku, uprawnioną 
jest osobie tój wyznaczyć cdpowiednię jej 
zdolnościom pracę za wynagrodzeniem lub wy- 
żywieniem. Jeżeli ta osoba wzbrania się wy- 
konać przydzieloną soble pracę, to ukaraną 
będzie ścisłym aresztem od 8 dni do miesiąca. 

4 5. Ukaranie niewiast zarobkują- 
cych cielesnym nierządem pozostawia 
się Władzy bezpieczeństwa. Jeżeli takie nie 

iaaty 1) mimo policyjnego ukarania dalej 
zajmują się nierządem, albo 2) o ile Istnieją 
policyjne zarządzenia, wbrew tymże postępują, 
albo 3) zajmują się nierządem, wiedząc, że 
popadły w chorobę kiłową, albo 4) publicznóm 
występowaniem rzeczywiste zgorszenie wywo- 
loją, albo 5) młodzież nwodzą, — karane będą 
ścisłym aresztem od 8 dni do 6 miesięcy. Osoby 
obojćj płoi, które utrzymają się z zarobkowego 
nierządn Innych, karane będą uresztem od 8 
dni do 3 miesięcy. 

§. 6. Kto oddanym został pod nadzór 
polleyjny i postępuje wbrew nałożonym mu 
agraniezeniom, karany będzie aresztem od 8 
dni do 3 miesięcy; również można będzie za- 
stónować jedno lub więcój obostrzeń kary z $. 
253. nat. kar. 

$ 7. Śledztwo i karanie przekroczeń w $$, 
1 da 6 niniejszćj ustawy wymi enionych należy 
do Sądów. W razie osądzenia może Sąd 
w wyroku orzec o dopuszczalności zatrzy- 
mania w doma pracy przymasowóćj. 

$. 8. Oddanie do domu poprawy może 
Sąd karny uznać za dopuszczalne także i co 
do nieletnich, którzy popełnili jakić czyn 
karygodny, a ten wedłng przepisów uatawy 
karnej, tylko dla ich małoletności mie będzie 
im za zbrodnię poczytanym, lecz jako przekra- 
czenie ukaranym. W wypadkach, w których 
wedłng $. 273. ust. kar. ukaranie i wydanie 
zarządzeń z powodu czynu karygodnego przen 
nieletniego popełnionego, Władzy bezpie- 
czeństwa pozostawionóm zostało, można za- 
rządzić odesłanie nieletniego do domu poprawy, 
jeżeli tenże nieletni jest zupełnie zaniedbanym 
i nie można znaleść innego sposobu, aby go 
porządnie wychować i nadzorować, 

§. 9. znosi dawniejsze karnopolicyjne prze- 
piay przeciw próżniakom i włóczęgom, 

$, 10. porncza wykonanie ustawy Mini- 
strom spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. 


Sprawy powiatów, gmin 
i obszarów dworskich. 


Zapomogi z cesarskićj azkuly prywataćj 
otrzymały gminy: Balestraszyce pow. 
pizemyskiego 60 zł. dla pogorzelców, Kobyla 
pow. zburaskiego 100 zł. nu budowę cerkwi, 
Paleśnica z przeleał. 100 zł. na bndowę 
szkoły, Srryjówka pow, zbaraskiego 200 zł. 
na dokończenie budowy kościoła, I Sucho- 
rzyce pow. lwowskiego 50 zł, na wewnę- 
trzue urządzenie cerkwi. 

Kaminiaretwo w miastach. Częste pożary 
w naszych m:astaci mają awe Źródło uletylko 
w lekkomyślnóm ubchodzenin sie ludności 
2 ogniem, i w lekceważeniu przepisów budo- 
woiczych, ale także i w złej organizacyi ku- 
miniaraiwa. Bkaskiem tego nieraz się zdarza, 
ża majster kominiaraki, pociągnięty do edpo- 
wiedzialuości z $. 444. ust. kar. odpowiada 
za winy, których nie popełnił, a które wła- 
ściwia ciężyły bądź na jego czeladzi bądź na 


| właścicielach domów, niedopuszczających do 


czyszczenia kominów z powodn źle zrozumia- 
nćj oszezęduości. Aby tema zwpobiedz, nale- 
zaluby co zychlej przepruwadzić posranowienie 
$. 43. ustawy przemysłowój, s mianowicie, 
aby ze względu na bvezyieczeństwo od ogaia 
każde miasto podzielone było na okręgi komi 
niarakie pod nadzorem osobnego kominiarza. 
Równocześnie wypadałoby uregulować sprawę 
opłat kominiarskich tj. podwyższyć je cokol- 
wiek, jeżeli robota ma być dobrze wykonana. 
Byłoby więc najlepiej, żeby władze przemy- 
nęły opinii reprezentantów korpo- 
gkich i właścicieli realności ce. 
lem nstanowlenie taxy stałćj. 

Policya budownictwa. Rozatrzygnienie 
kwestyi, czy grunt juki w gminie nważać na- 
leży za grunt bndowlany lub nie, przysłaża 
zwyczajnym władzom budowniczym tj. Wla- 
dzom autonomicznym, nie zaś administracyj 
nym Władzom państwowym. © ule tedy kto 
chce mieć sobie wystawione świadectwo, że 
przestrzeń gruntu w mowie będąca za parcele 
bndowlaną uważać należy, winno się go odesłać 
w tym względzie do organów autonomicznych. 
(Orzecz. Ministr. spraw. wewn. z 18. paźdź. 
1884 1 14773). 

Propinacy|jne. Komu wynagrodzenie za 
prawo prop. prawomocnie przyznano, czyje tedy 
prawo propinacyi już jest uznane, temu nie 
można zaprzeczyć dalszego w $. 4. galie. 
ustawy o znies. prop. (z 30. grad. 1875. r.) 
urządzonego prawa: domagania się wyszynku 
rzeczowego. (łdy ten $. 4. nat. nie urządza 
żadnego samoistnego prawa uprawnionych do 
propinacyi, któreby samo przez się istnieć 
moglo, lecz oznaeza tylko jedne z form wy- 


nagrodzenia za zniesienie prawa propinacyi, 
tak, że do tego wynagrodzenia będącego we- 
dleg $. 5. ićj ustawy przedewszyntkićm pra- 
wem do pewnój sumy pieniężnój, przybywa 
jeszcze prawo wyszynku realnego, przeto po 
myśli ustawy oddzielna rozprawa co da tych 
dwóch form wynagrodzenia nie jest dopn zezalną. 
(Orzeck. Tryb. admin. z 19. czerwca 1884. 
1. 1818). 

Ustawa drogowa, uchwalona przez zeszło- 
roczny Bejm krajowy a zmieniająca 12 para- 
grafów dotychczasowćj ustawy z r. 1866., zo- 
stała już sankcyonowaną d. 7. lipea br. 
lecz zacznie dopiero po upływie raku obowlą- 
zywać. Dosłowne brzmienie nowćj ustawy po- 
daliśmy w jesleni zeszłego roku! — Ustawa 
ta zaprowadza sprawiedliwszy rozkład cięża- 
rów czyli kosztów na utrzymanie dróg, I atwa- 
rza gminną organizacyą drogową, opartą na 
Radzie powlatowój. Oo do ponoszenia cięża- 
rów, stanowi ona, że tak włościanie gospoda- 
rze jak i dwory ohowiązani są dawać co roku 
4 dni roboty pieszój | 3 et. od 1 złr. padat- 
ków bezpośrednich, a nadto dwór wyda mate- 
ryał drewniany, potrzebny do budawy ł utrzy- 
mania dróg gminnych, koszta zań dowozu 
pokrywa fundnsz dróg gminnych. Prastacyą 
wykonywać mogą tylko osoby zdolne da ro- 
boty, lecz każdy do preatacyi obowiązany może 
mię od niej wykupić spłatą jój wartości na 
podstawie ceny, ustanowionój przez Radę po- 
wiatową. Co do organizacyi dla dróg gminnych, 
to powierzając kieranek naczelny Radom po- 
wiatowym, nowa ustawa poleca utworzenie 
ogólnego funduszu dróg gminnych, a techni- 
czny i ekonomiczny zarząd oddaje Zwierzchno- 
ściam gminnym wspólnie z przełożonymi ob- 
szarów dworskich pod grozą, że jeśliby dróg 
nie ntrzymywały w dobrym stanie lob nży- 
wały preatacyi i fanduszów drogowych w apo- 
mób nieodpowiedni, natenczas może Wydział 
powiatowy objąć bezpośredni zarząd nad dro- 
gami gminnemi, w którym to razie rozporzą- 
dzać będzie prestacyami, dochodami z myta i 
innymi funduszami dla tych dróg przeznaczo= 
nymi. Oczywiście skuteczność téj ustawy na- 
leży od uposobn wykonywania, — rzeczą więc 
Wydziała krajowego będzie: czuwać nad tem, 
aby opłakany atan dróg gminnych w kraju się 
poprawił, skoro na podstawie nowowprowa« 
dzonych zmian zachodzi możność tego, 

Wyhory gminne. Zaniechanie ogłoszenia 
ogólnego wyniku wyborów w ciałach wybor- 
czych przedzięwziętych nie wywiera šadnego 
wpływu na ważność wyboru już przeprowa- 
dzonego, gdyż ogłoszenie ma tylko znnozenie 
pod względem rurpoczęcia terminn do zarzn- 
tów przeciw postępowaniu przy wybuzach (do 
% 30 131. gal. ordyn. wyb. gm.) - Zwłoka 
w załatwianiu reklamacyć 1 «pawodowane tém 
naruszenie postanowienia ustawy, że na ty- 
dzień przed wyborem w spisie wyborców łn- 
dna już zmiana nie może byś przedsię wziętą, 
powoduje nieważność wyborów do Rady gmin- 
néj (do $. 16. gal. ord. wyb. gm.). [Orzecze” 
nie Tryb, admin. z 18. czerwca 1884. 1. 1106]. 

Znlasiania decyzyi Staroatwa. K wentyą 
formalną uprawnienia Miuiatoratwa do znie 
mienia decyzyi Starostwa, którą wirona na 
omtatecznia rozatrzygnjącą uważała, należy 
ze aianowiaka zgadności z ustawą, a w razja 
anżałenia Trybunał admlnistraryjny tna ją ros- 
poznać. (Orzecz. Tryb. admin. z 9. maja 1884, 
1. 965), 

Bochnla. Wybór jednego członka Rady powiata- 
1ój z większych posiadłości odbędzie się 3, wrze, b. r. 

Chrzanów, Członkiem Rady pow. z większych 
posiadłości wybrany został p. Karal Gretichel, nadle- 
śniczy w hrabstwie Tenczyńskiem, 

Hnizdyczów, gmina wiejska paw. żyda- 
czowaklego, putożona nad samą rzeką Śrryjem, 
cierpiała nieustannie wiele szkody z powoda 
wylewów tak, że ciagle mnsiano przebudo- 
wywać chaty. Za inivyutywą x. proboszcza 
gmina udała się o pomoc do Wydziała krajo- 
wego, xa którego wstawieniem Sejm przezna- 
czył kw. 9020 zł, na uregulowanie Stryja 
kało tej wsi. Do tćj sumy przyczyniła się gmina 
dodatkiem 395 zł. a dziedziczka br. Srarzeń- 
ska 306 zł. Roboty rozpoczęto w listopadzie 
z. r. i są jaż prawie na ukończeniu, — Na 
wniosek wójta Iwana Saldana uchwaliła Rada 
gminna wystawić bndynek gminnym, w któ 
rymby mieściła się kancelarga gminna, sklepik 
gm. i czytelnia. W tym cela postanowiono 
wstawić do bniżeta gminnego w tym roko 
100 zł., w przeszłym wstawlono KO zł, a w przy- 
azłym znów 100 zł. Nadto s znoszczędzonych 
dodutków gminnych zostało 390 zł, a dzie- 
dziczza hr. 5. ofiarowała na tę budowę 7.000 
cegieł, — i tak gmina rozpoczęła w majn br. 
budować dom gminny, który w kilku niedzie- 
lach będzie gatów. Kilku członków gminnych 
daremnie zwoziło materyat bndowlany. — Go- 
spodarka godna naśladowania | 


Hualatyn. Czlonkiem Rady pow, z większych po- 
siadłości wybrano p. Kazimierza Horodyskiego, wte- 
ściciela dóhr. 

Kamlanka str. Członkiem Rady pow. z większych 
posiadłości wybrany costał p. Raman Ujejski, właści 
ciel dóbr Pawława, 

Kopaczyńca. Nowe wybory do Rady gminnój 
wypadły źle, na 30 radnych wybrana 18 chrześcian 
gospodarzy i rzemieślników a ra zydów kupców, Po- 
minięto zupełnie inteligencyą. Mieszczanie i żydzi po= 
winni pamiętać a tm, ie „bez głowy" nie dadzą so~ 


Die móyj 


Łańcuł. Rada miejska zajala aig wraszcie 
gorąco sprawą zatrzymania į dogodnego po- 
miegzezenia wojska, W tym celu uckwaliła 
znciągnąć pożyczkę i zakupić realność pewną 
na koszary wojskowa. Ala ezy to nie zapóźno?! 
Również uchwaliła na wzór innych miast wy- 
budowanie jatek, czego oddawna wielka pa 
trzeba ezuć sią dawała. 

Nadwórna. Lasy gminne w naszym po 
wiecie pozostają bez żadnój opieki. Dość zaj- 
rzeć da lasów, należących do gminy Mikuli- 
czyna, które obejmnją przestrzeni około ty- 
uląca morgów w kilkunastu parcelach! Wy- 
dzielone z parcel laskowych obszaru dworskiego 
tytulem wykupna ałużebności i addane na wła- 
aność i pożytek gminy Mikuliczyna przed 15 
laty, stały się nową Kalifornią dla miejsco- 
wych handlarzy, a okoliczność, że pozonta- 
wały beg najmnlejszego nadzorn i kontroli, 
pozwoliła, fż włościanie gromadnie na nie się 
rznciwazy, dostarczali żydom gontów za bezren, 
a marnując przytóm więcój, niż połową cen- 
nego materyału , zniszczenia ich do dnia dzi- 
niejszego w zupełności dokonali, — jak donosi 
korespondent „Now. Ref.“ nr. 178, (A co robił 
tam Wydział powiatowy 1...) 

Nadwórna. Wybór dwóch członków Rady pow- 
z gmin wiejskich i jednego członka z minst rozpisano 
na d. 28, siepnia b. r, 

Nowy Targ. Wydział powiatowy ogłasza kon- 
kurs na posadę weterynarza powiatowego 
z płacą 200 złr, i ubocznymi dochodami. Warunek : 
dyplom lekarza weter. Termin podań do końca sier- 


pnia b, r. 

Sanok. Filia byłego Banku włośclańskiego 
wystósowała na początku lipca do wszystkieh 
gmin, do których dłużnicy tego zakładu na- 
leżą, tudzież do odnośnych duszpasterzy pismo, 
októróm ogłasza, że przeciw dłużnikom, dotąd 
w zapłacie zalegającym, wdroży w najkrót- 
szym czasie kroki sądowe celem Ściągnięcia 
swoich włerzytelności w drodze egzekucyjnćj. 
Już w tych dniach rozpocznie Zakład kred. 
włość. w powiecie naszym wstępne czynności 
do przymusowego wywłaszczenia 600 włościan, 
aby zrealizować pretensyg swoje, niestojące 
w żadnym stosnnku do tego, co włościanie po 
łyczejący w gotówce otrzymali, Oczywiście 
teraźniejszy czas przednowku jest najgorazym 
do płacenia, sknikiem czego połowa dłużni- 
ków wyjdzie na żebraków. Przed półtora ro- 
kiem ukonstytuował się wprawdzie w Sanoku 
komitat ratnnkowy dla dłużników Banku 
włość., komitet ten jednak zdziała! pono tylko 
tyle, że wybrał pre i mzyskał pewne mo- 
ratorynm, które się dawno skończyło. Obecnie 
ani slychu o komitecie, a prezes p. Ślonecki 
przeniósł się na stało mieszkanie do Krakowa. 
Należaloby nowemu prezesowi Rady pow. 
Jadjął czynności dawnego komitetu, aby ra- 
sowat nieszczęśliwych dłużników !.. 

Skałat. Członkami Rady pow. z większych po- 
siadłości wybrani zostali pp. Aagust br. Romaszkan, 
Edward Rozwadowski i Piotr Stopczyński, właściciele 
dóbr. 

Tarnopol. Wybór jednego członka Rady pow. 
z większych posiadłaci odbędzie się d. 20. sierp. b, r 

Tarnów. „Kuryer Lw.“ dwukrotnie zapytuje: czy 
prawdą jest, że Representacya powiatowa w Tarnowie 
przedstawiła Wydziałowi krajowemu do kilkutysięcznćj 
aapomogi powodziowćj pewnego hrabiego, hagatega 
potesyonata, podczas gdy biednym włościanom, którzy 
w roku zeszłym istotnie na żebry zeszli, wyznaczyła 
tylko drobniutkie kwoty? Dalej, czy prawdą jest, że 
+ powieś mrsowilm z tytułu zeszłorocznćj powodzi 
utrzymała batdzo zuaczną zapomogę pewna zamożna 
dama, właścicielka nadbrzeżnych gruntów, która mima 
zalania tych gruntów nie poniosta żadnój straty, albo. 
wiem wydzierżawiła te grunta włościanom, m ci po- 
nieśli właśnie stratę, mle im nie przyznano żadnej za- 
pamogi?| (Gospodane powiatu tarnowskiego już kil- 
kakrotnie wytykiwano złą administracyą| — prezesem 
Rady pow. jest książę Eustachy Sungnszko...). 

Trambawls. Wybór jednega członka Rady pow, 
2 większych posiadłości rozpisano na d. 3. wrześ, b.r. 

Turka, Cesarz zatwierdził ponowny wybór p. Al- 
berta Strzeleckiego, właściciela części dóbr Komarnik, 
na prezesa Rady pow. 

Z pod Wlellczki zwracają (w gazecie „Nowości“ 
nr. g) uwagę na wadliwą budowę drogi z Wieliczki 
przez Sierczę ku Myślenicom, goyż pod Sierczą konie 
toną. Czy Wydział powiatowy mie zechce się o tém 
przekonać? Niepudobna być lak oziębłym w obec za- 
żaleń na fetalną budowę dróg gminnych przer Wydział 
powiatawy, wykonywanych przez nieumiejętną rękę, 
w skutek czego cierpi cala ludność — rèm bardzićj, 
iż trudno robotnikowi dostać się do roboty... bez 
okupu II .., 

Zaleazczyki | Żółkiew. Nowe wybary do Rad 
powiatowych zostały już rozpisane, m mianowicie : 12 
członków z gmin wiejskich odhgdą się d. 6. paździer- 
nika, 4 członków z miast d. 8. puźde,, a 10 członków 
z większych posiadłości d, 13. paźdz, b, r. 

Zamarstynów. Dnia 3. b. m. przeprowadzono 
aiczęśliwie nowe wybory, Klika zasuspendowanego Na- 
czelnika gminy pana Baranieckiego upadła z kretesem. 
Kbka ta, rządząc lat 20, zrujnowała i zdemaralizowała 
gminę. Mimo porażki i pomimo legalnie dokonanych 
wybarów w obecnosci komisarza rządowego, starzy wich- 
rryciele wnoszą protesta, Nowa Rada składa się prze- 
wainie z Inteligencyi i uczciwych gospodarzy, Gratulu- 


jemy zaycięstwa I... 


Sprawy Szkolne. 
Krótki wzrok młodzieży azkaln: powodowany 
jest, jako badania najwyższej Rady sanitarnój we 
Wiedniu wykazały, w przewaźnój części kr atk owa- 


SAMO 


nymi zeszytami rachunkowymi, używa- 
nymi dotąd w szkołach Na wezwanie tejże Rady 
wystósowało więc Ministerstwo oświaty do Rad szkol- 
nych krajowych okólnik, w którpm zakazuje używać 
kratkowanych tabliczek i zeszytów rachunkowych 
w azkołash ludowych. 

Szkoły ludowe w Galicyi Według urzędowśj 
statystyki na r, 1884 było w Galicyi na 5,968 907 


blicznych i 818 prywatnych. Grono nauczycielskie 
składa się z 7.611 osób, tj. 5.619 nauozycieli i 1.921 
nauczycielek. Na 709.941 dzieci obowiązanych do 
uczęszczania do szkół, uczęszcza do nich istotnie 
883.480 tj. około G4*|,. 

Uregułowanie płac nauczyciel! ludowych. Re- 
prezentacya miasta Krakows postanowiła wnieść do 
Sejmu petycyą tój treści, aby oznaczono trzy klasy 
płac naucz, o 700, £00 i 500 zł., ażeby takowe nie 
były zawisła od liczby ludności, tylko by Y, część 
szkół do każdój z tych płac należała, a w końcu 
ażeby posłąpienienie do wyżezej klasy płąe zawiałóm 
uczyniono od lat służby nauczyciela. 

Egzamina nauczycielskie dla szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych, zaczną się przed lwo- 
weka komizyą egzaminacyjną d. 30 września br. 

Konferencya nauczyciall krakowskiego okręgu 
szkolnego miejskiego przyjęła gruntownie przez epe- 
cyslną komisya opracowany plan nauki realiów 
Następnie uchwaliła prosić Radę szk, okr. o zaopa- 
trzenie każdej szkoły w plan Krakowa wielkości 
mapy ściennój. 

Zakład drohowyski. Tegoroczny popis uczniów 
i uezennie szkoły ludowój w zakładzie hr. Skarbka 
w Drohowyżu wypadł średnio ; do 6 klas uczęczczało 
166 dziewcząt, zaś do 7 klas 240 chłopców. Ohłopey 
po 4 latach szkolnej nauki pracują we warsztatach 
fachowych. Ogółem należałoby zmienić kierownictwo 
zakładu drohowyskiego !. 


Kronika krajowa i rozmaitości. 


RZĄD. 


przeslasgaeie m iinCułate m przez Stolicę św 
Gratulujemy 
W Palanca koło Ustrzyk wytrysnęło w szybie 
Gartenberga niezmiernie obfite żródło nafty, które za- 
powiada szczśliwemu nowonabywcy ogromne dachady. 
W Rzaszowia przeniesionym został w stan spo- 
czynku starosta p. Jan Tastanowski, dawnićj dyrektor 


policyi lwowskićj głośny z awantury ulicznej podczas 
pochodniami na cześć posła Hausnera. 


pochodu z 
wa 


lopiera po 


ogień, który trwał przez kilka godzin, 
ielką trudno- 


zasypanin ziemią otworu zdołano go z 
ścią przytłumić, Szkoda jest nieznaczna. 

W Stanisławowie znaleziona sarkofag ze zwlo- 
kami siostry króla Stanisława Leszczyńskiego, ramę- 
inćj hetmanowej Jósefawćj Potockiśj, w grobach da- 
wniejszego kościoła jezuickiego, a dziś cerkwi parafial- 
nój. Jest on w złym sianie, wieko marmnówe zni- 
szczone. Zawiadomo © tóm konserwatarów galicyjskich, 

W Szczawnicy odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika Szalaya, dawnego właściciela i znakomitego 
kierownika tego zdrojawiska, a to kosztem i staraniem 
gości, tudzież Akademii umiejętności. Popiersie odlane 
z bronzu, dłuta p. Dauna z Krakowa, stoi na pranito- 
wèj podstawie, 

W Tarnopalsklam grasuje od kilkunastu dm ro- 
dzaj choleryny, z którój starsi szczęśliwie wychodzą, 
dzieci wątlejsze licznie umierają. Środki zaradcze przede 
sięwzięto, 

W Tenczynku powiatu chrzanowskiego poświę- 
elx biskup Danzjewski fundament na ochronę i dom 
przytołku dla młodzieży wiejskiej, z fandaayi Sza- 
rytki Tekli Wężykównój. Budowa gmachu już alę roz- 
poczęła, a w przyszłym roka będzie ukończoną. 

ÓW Tyńcu koło Krakowa, rozwaliny starodawoego 
opactwa Benedyktynów znajdują w takim stanie, że 
pozostawione bez opieki mogą zupelnie znitszzyć. Kon- 
serwalor p. Łepkowski wspólnie z inżynierami badał 
je wprawdzie celem zlożenia sprawozdania Wydziałowi 
krajowemu — i koniec! Ostatnie deszcze wyrząć 
znowu w ruinach tynieckich niezwykłe spustoszenia, — 
a szkoda przecież tak cennej pamiątki l... 

Żałkiew. Wójt gminy Koszyłowa Watyl Bojko 
w piśmie z dnia 26. Jipea b. r. do 1. 80. do Staro- 
stwa adresowanóm tłumaczy się, że dla tego nie 

rzybył do Kalikowa na sesyą wójtów d, 2I. b. m. 
tórej przewodniczył komisarz br. Dzieduszycki, po- 
nieważ dostał kurezów żołądka z objawami towarzy- 
szącymi, i błaga pokornie, że to jest po ras pierwsry 
sostatmi” | Pooieszny Naczelnik gminy. 


nie tylko odbywa munsztry i manewry, ałe i zwiedza | pośredniego prawa wyboru z gmin wiejskich na równi 
P go pi ry gmin wiej 


kościoły i osobliwości krajowe. — Według wiedeńskich | z miastami, reprezentacyi klas, ochrony ceł od stu 
gaze: głównodowodzącym wojsk galic, we| Węgier, rozszerzenia samorządu 
Lwowie mianowany ma być arcyksiąże Jan Sal-| fqeiko 


watar, sympatyczna osobistość i dzieloy strategik. — 
Z powodu jutrzejszego Święta uroczystego wydajemy 
jejszy numer o jeden dzień wcześcićj. 

Nawa czyfelnia założono w gminach: Mozo- 
ławka i Sielec pow. podhajeckiego, Połowe 
paw. kamianeckiego. Staraniem israelickiezo stowa- 
rzystecia „Przymierze braci" powstały we wschodniej 
części kraju liczne czytelnie tanie dla niewykształco- 
nych warstw żydowskich, jako to w Borysławiu, Bura- 
kowcach, Kozłowie, Mościskach, Wielkich Oczach, Za. 
leszczykach, Zbarażu, Brzostku, Podbużu i Sieniawie. 
Szczęść Baże |.. 

Czytelnie nowe ruskie powstałe w gminach; 
Czarnokońca wielkie pow. husiatyńskiega, 
Pieczypobwoaty pow. żółkiewskiego, W ikto- 
rów pow, stanisławowskiego, Hawryłówka pow, 
nadwórninńskiego, Szczęść Boże | 

Rakolakcye duchawne. Arcybiskup lwowski x. 
Morawski wyduł list pasterski, w którym zwraca uwagę 
duchowieństwa na potrzebę odbywania częstych reko- 
lekcyj, a nakazuje odbywać je przynajmniej raz na 3 
la. Poświadczeniem odbytych rekolekcyj winoi t6ż 
księżu wykazać się przy wizytach dekanainych. 

Qaruat kanfaiyjny. Od dluższega czasu włóczy 
się po Galicyi rańnowany oszust Izak Fuchs, żyd, 
który udając, że się chce wychrzcić, wyzyskuje kle- 
satory. Urzędy gminne, Starostwa itd. 

W Hrzażańskiem pozwala Starostwa dzierzawcom 
propinacyi ne otwieranie kilku szynków po za główną 
karczmą na czas odpustów. Będą piękne skutki 


dzi 


rozpusty I 

Clężkawice. Ministerstwo handlu zezwoliło na 

utworzenie utacyi telegrafu, skowbinowanćj z urzędem 
pocztowym w Ciężkow 


wieś pow. lwowskiego zniszczył przy 
silnym wietrze pożar. Spłonęła 38 gospodarstw, w ma- 
łEj tylko części ubezpieczonych, wyrządzając pogorze|- 
cum szkady 21 480 złr. Ogień był podłożony, a do- 
muiemany sprawca tćj zbrodni został areszławanym. 

W Delatynie zaujdaje się obecnie Sąd powiat. | 
w suspenzyi. Sędzia zasuspendował adjankta, a gdy | 
w tój sprawie przybyła kamisya ze Sądu abwadowego, | 
zasuspendowata także sędziego za nieporządki w kasie 
sądowej, Obaj zasuspendowani są Rusinami, 

W Dwozcach pow. żółkiewakiego umarł x. E. Pa. 
bóg Nestorowicz, proboszcz gr. kat, w 75 roku zycia 
a 50 r. kapłaństwa. Nieboszczyk, radem z Litwy, prze- 
szedł na IV. raku seminaryum z rz, na gr. obtządek, 
był powszechnie kochany przez lud, miłośnikiem lite- 
raturg i przyjacielem naszej gazety. Cześć jego pa. 
mięsl i | 
W Gródku odbyły się próby z gołębiami poczło- 
wymi, których 25 sztuk przywieziono z Krakowa. Po 
kolei ca kwadruns wypuszczana jednego gołębia z li- 
Ścikiem. Wszystkie gołębie wróciły da Krakowa 
w przeciągu 3'i godzin. Powobna próba odbędzie się 
wkrólce we Lwowie, 

W Krakowia wytspała policya 5 ajentów-żydów 
namawiających włościan naszych do emigracyi da Ame- 
ryki, kiedy właśnie układuli się u właściciela owego 
bióra ajencyjnego Arona Landaua o sposobach wpły- 
wania na lud do wychodźtwą. Magistrat jąko władza 
przemysłowa skazał wszystkich ma karę po 200 zle, 
slbo 40 dni aresztu, 

Oleszyce. Sąd lwowski zasądził 40 żydów oleszy- 
ckich na 14 dni, a tychże herszta ma 4 miesiące are- | 
snu, za opôr przeciw aresztowaniu jednega żyda, pod- | 
dzas „dnia sądnego*przez żandarmeryą. 

w hlńskiam rozmnożyły się kardzo 
dźwiedzia i robią wielkie szkody między końmi i by. 
dłem. W przeciągu roku zabiło tam iotruto strgehiną 
16 niedźwiedzi, wiele jednak jeszcze zostało. W Je- 
doym starym niedźwiedzia znaleziono 6 kul zaro- 
ałych. Dobrzeby była, aby Rząd wyznaczył lg 
a niszczenie dzikićj zwierzyny, jakto dawnićj by- 
” 


jo, 

Podhajce. Proboszez łać. x Jakób Kerschka, 
szambeian i prałat papieski, gorliwy autonomisia, zo- 
stał w uznaniu licznych zasług około kościoła pgłożonych 
(wybudował własnym kosztem 4 kościoły) mianowany 


zniesieni 
je- 


gminnego, 
isów, upaństwowienia wszystkich kolei 


kuras 


Przymutowa zabazpleczanle budynków ad 
agnla. Morawski Wydział krajowy zwołuje na 4. wrze- 
dnia b. r. aakietę, która ma zastanowić się nad kwe- 
stją: czy uajgży taprowadzić w Morawii przymusowe 
zabezpieczenłł budynków od ogoiai na jakich zasadach 
aprzeć tę inmytucyą? Z tym zakładem według dotych- 
czasowego planu ma być połączoną asekurący» nieru- 
chamości, ale bez przymusu, Da wspomnionćj ankiety 
wezwano nietylko posłów sejmowych. lecz i członków 
różnych korporacyj ekonomicznych, Wartoby, aby nasz 


wie trzecie części mężczyza 
dolnych do małżeństw żyje zatem w stanie malżań- 
skim, zać *, w je wolnem| — Kabiat zań na 
R8,024.812 jest zdalnych do zamążpójścia 1,950.109 
tj. mężatek 1.098.142, s panien i wdów 863.867. 

ułańskie usunięte zostały rozporządzenić 
wojskowćm 2 dnia 23. czerwca b. r., aby jazda zaindł- 
szy z komi, walczyć mogła na wzor piechoty. Pika 
będzia odtąd zabytkiem arołeologicznym, 


Przegląd literack-naakowy i artystyczny. 


*Cyfrowlez Leon dr. docent uniwersytetu Ja- 
obszerne 
iracyt, 
ustawodawstwa 


a, 
ka J. A.: Zbiór wstaw i rogporsądzeń 
administracyjnych wyszedł ostatni zeszyt XK,, w klo- 
rym oprócz dokończenia poprzednich ustępów, mieści 
się obfity dodatek z najnawszemi rzeczami do 12 czer 

wca b. r. i szczegółowy spis alfabetyczny. Wydanie to 
jest bardzo staranne, powinno się więc znaleść w ka- 
żdym urzędzie autonomicznym. Nabyć je możną zą cenę 
20 złr. u wydawey we Lwowie (ul. Chorążczyzny). 

*Klaaling Ka wydał potrzebną dla nas ksią- 
ęczkę po niemiecka p.t Die Unotrantwortkchkait 
der Abgeordneten und der Schute gegen Missbrauch 
derselben. (Wien. Manz, 1885). 

*Kraszowski J. |.: Banita (Powieści historyczne 
XXII. 2 czasów Batorego) 3 tomy, Warszawa, 1885, 
«ma i r 

*Llteraturny] Shornyk, wydanie .Hałycko-rus- 
skij Matyc,”, zaczął znów wychodzić pod rednkeyą 
E Bobdans Dziedziekiego. Trzy zeszyty wydane za- 
ecsją chlabnia nową redake ya. 

*Lutnl polskiej, zbioru pieśni i piosenek z mela- 


dyami, wyszedł zeszyt 15, który zzwiera 12 ulubionych 
aryj i pieśni narodowych (Poznań, nakładem księgarni 
katolickićj), 

. 


t Tomek: Co łudbie wiejscy czytał po- 
acinnt i czego się uauczyć można, czyli poradnik książ. 
komy. (Warszawa, 1885, Bva str. 38, cena 5 kop.). 

*Piakosińaki Fr. dr.: Prawa. przywileje i sia- 
iuta miasta nrakowa od r. 1507—1795, zeszyt |. 
(Kraków. nakładem Akad, umiej., 1885, 4to str. 624). 

*Riedl Kazimir: Catenia o Najłw. tajmi ew- 
charistii ity o dostojnom pryhotowieniu do świa- 
taha pryczastia (Kraków, 1885, 16. str. 240 z ryci- 
cinami w texcie). 

*Rondel bramy Flaryańskia] w Krakowie, 
dziwe cacko budownictwa średniowiecznego pi 
zostanie wreszcie odresiaurowanym. Koszta restauracyi 
wyniosą 6.895 zł., a budowa prowadzoną będzie przez 
uczciwą spółkę. 

*Sum Nathan in Lemberg: Culturbilde 
aus dem judischen Leben in Galitien (1885, Lei- 
prg). Jest to zbiór 20 obrazków z wielkim talentem 
1 uczciwością napisanych. 

*$łępkowaka Marya, b. uczennica Muzeum ar- 
tystyczno-przemysłowego we Wiedniu, nadesłała śli- 


czne swe price na wiedeńską wystawę, które krytyka 
dardza przychylnie oceniła, O malowidłach tych nu 
emalii wyrażają się specyaliści, iż należy je uważać za 
dzieła prawdziwie artystyczne, 

*Biranzowaka Helena nłożyła śliczną polkę na 
fortepian pt. Kochajmy ię, która wyszła nakładem 
księgarni Arw: i 

aWykopal Profesor kijowskiego uniwersytetu 
p. Antonowicz, który badał z dr. Szaraniewiczem ruiny 
Halicza i Dźwibogrodu pad Bóbrką, twierdzi, że funda- 
menta odkcyte pod Haliczem pochodzą z czasów pano- 
wania książąt ruskich i ze gmach budowany jest w hi- 
zantyńskim stylu, Co do wałów i zamku w Dźwinogro- 
dzie, pochodzą one z XVII, wieku, wystawione przez 
Sieniawskich 


Przegląd ekonomiczno-handlowy. 


— Bank włościański, zostający w likwidacyl, 
ogłosił zamknięcia rachunków za I. półrocze 1885., 
z tego okazuje się, że na 34,958 dłużników spłaciło 
całkowicie długi 7,952 czyli blisko czwarta azęść. 
Kwota apłacona dotąd wynosi 1,832.726 ał., a pozo- 
sisje do spłscenin 4,874,887 zł, czyli spłacono już 
blisko 1j, część długów. Podobnież listów dłużnych 
umorzono prawie 1, Gzęść. 

— Izba handlowo - przemysłowa w Krakowie, 
Biózo Izby oduiosło się do Kolei Karola Ludwika 
i kolei państwowych w sprawie przewozu nafty ga- 
licyjskiej i drzewa buduleowego. Izba uchwalił 
przedstawienie do Ministeratwa handla w kweatyi 
doręczania nwizów kolejowych. Na zapytanie tegoż 
Ministerstwa co do reformy ustawodawsiwa o paten- 
tach i przywilejach, oświadozyła się Izba za tóm, 
aby zaprowadzono dochodzenia z urzędu co do no- 
wości wynalazku przed ndzieleniem przywileju, czas 
nia przywileju oznaczyć najwyżej 15 lat, wy- 
znaczyć opłatę nieprzenoszącą 10 zł., roenącą jednak 
rocznie o 10 zł. aż do wygaśnięcia przywileju. Upo- 
ważniono biórs do wypracowania memoryału da Mi- 
nisterstwa handlu w sprawia ochrony krajowego 
pizemysła naftowego przeciw konkurencyi romuń- 
skiej, podobnież przeciw ograniczeniu handlu przez 
niedzielny odpoczynek; wreazeie pomagać się znie- 
wolenia kołei Północnej do doprowadzenia linii lo- 
kalnej z Binłój aż do Kalwaryi i do przystąpienia 
w r. b. do budowy. 

— Kass oszczędności miasta Krakowa. Bilans 
za ubiegłe półrocze wykazuje: wkładki ze ekapitali- 
zowsnomi odsetkami 8,500.880 zł, ntan czynny 
9,316,093 zł. fundusze rezerwowe wraz z wartością 
domn kasy oszczęd, 715.886 zł. 

— Koleje. Budując się linia Stryj- Beskid 
ma być według umawy z Węgrami ostatecznie do 
1 kwietnia 1 całkowicie wykończoną. — Gene- 
ralna Dyrekoys kolei skarbowych ogłosiła sprawo- 
zdanie o znrządzie znajdujących się w jej zawiado 
waniv linij, nie ma tu osobnego wykazu kolei ga- 
licyjekioh; w r. 1884 wynosił przychód 21,442,629 zł, 
czysty doahód 14,864.101 czyli 10:24%, mniej, niż 
w r. 1883, — Minieteratwo handlu udało się do 
wszystkich Dyrekcyj kolei prywatnych z przedłoże- 
niem, by przyznało 50%, — zbiżono bilety jazdy urzę- 
dnikom państwowym, ale te wymawioją się złym 
stanem finansów. 


ozno: 
zoum 


Rząd, wakutak ozega około 600 zo- 
bez zatrudnienia, Mała tylko część 


zajęcie przy salinach wieliokioh. 
— Protokołowane firmy handlowe, Najwyższy 
Trybunał rozstrzygnał, że protokołowanym firmom 
handlowym nie wolno przy podpisach używać do- 
wolnych Bkróceń, n zwłaszcza wystrzegać się winny 
skrócenia imienia, w przeciwnym bowiem razie same 
odpowiadają za zła następstwa. 

— Asgulacya Pałtw|. Wydział krajowy polecił 
inżynierowi panu Blauthowi, ażeby z 2 inżynierami 
dokonał spoziomowania całej doliny Pełtwy wraz 
z przyległemi dolinami jej dopływów. Obszar ten 
cały wynosi około 80 klm. Zdjęcie to ma ałażyć za 
podstawę do abmyślenia osuszenia, częściowo nawa- 
dnienia, ubezpieczenia od wylewów, uslalenia praw 
wodnych i t. p. Roboty niwelacyjne rozpoczęto na 
obszarze 17 kim, rozlegającym się od źródeł Pałtwi 
po wieś Prusy. 


Da dzisiejszego numeru dałącza alę: „CENNIK 
NASION: p. Teofńla Łucklego. 
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SAMORZĄD 


żącego roku dzielo, jakiego dotychczas w polskim ję 


Prospekt! 


Staraniem i nakładem uaszego wydawnietwa w 


pod tytułem : 


Siy 


JLJLWIJLU U 


ylistyza autonornicznma I 


listka ( 


Książka ta będzie miała format kieszonkowy 
w większej ósemce, druk wyraźoy, papier biały r gruby 
Znwierać będzie: najpierw ogólną nankę o stylistyce wrzę- 
dowćj; następnie dokładne, poprawne i praktyczne wgory 
wszystkich nełycyj, skarg, inwenturzy, budźrtów, zamknięć 
rachunkowych it. d. it. d. — słowem wszelkich możebnych 
pism gmiunyeli; wreszcie szczegółowy rejestr i spis rzeczy. 

Wzory podawane będą w tym porządku: nesamprzód 
sprawy dotyczące Sądow, potem Rudy państwa, Sejmu kra- 
jowego, Wydziału krajowego, Namiestnictwa Rady i Wy 
działu powiatowego, krajowej Dyrekcyi skarbu, Starostwa. 
Izby handlowa - przemysłowej, Urzędu podutkowego, Urzędu 
wymiaru należytości, wojskowości itd. t td. — Wzorów tukich 
będzie, mnóstwo, bo do każdej sprawy z osobna, a tak będę 
ułożone, że bez pomocy adwokata lub pokątnego 
pisarza każdy będzie mógł podanie na ezysto odpisać 
z książki, uzupełniając tylko datami i nazwiskami. 

Książka tn wychodzi arkuszami co kilka tygodni. 
Pierwsze dwa arkusze wyszly już z drukn i rozsyłają się 
Ponieważ całe dzieło obejmie niewątpliwie kilkadziesiąt 
arkuszy druku, dlatego niepodobna naprzód obliczyć ceny 
kompletnego dzieła, w każdym razie zapewniamy, że w dro- 
dze prenumeraty książka ta o wiele taniej kosztować będzie 
niż po wyjściu całego dzieła. 

W tym też celu ogłaszamy przedpłatę na książkę p- t. 
Stylistyka dla Urzędów gminnych pod następującymi wa- 
runkami : 


Każdy zamawiający dla siebie powyższe dzieło składa tytułem 
przedpłaty kwotę 2 złr. w miejscu, a 2 zł. 10 ct. na prowincyi, albo 
też płaci z góry za każdy arkusz po 20 ct. bez przysyłki, albo 22 et. 
z przesyłką pocztową. Gminy raczą powyższą kwotę wstawić do bo- 
dżetu tegorocznego. Wydziałom powiatowym zamawiującym większą 


zie w ciągu bie- 
zyku nie mielismy, 


la Urzętów pmimye, 


ilość egzemplarzy dla swoich gmin, odstąpimy stosowny rabat 10'/,, 


Pieniądze wraz ze zamówieniami należy jak najspieszniej nadsyłać 
przekuzami pocztowymi wprost : 


(408, 5-7) 


Do Admininistracy| „Samorządu i Gminy” 
we Lwowie, (ulica Kurkowa |]. 5). 


IETZSTTOJPUCZOW PĄRŁJSTIEIS 3 


Już wyszły z druku dwa arkusze 


Stytistyki dla Urzędów gminnych, 


która zawierają n e artykuły: 
kt, 2) Stylistyka Urzędów 
mych, 3) Uwolmienie od 
€kwiwulentu, 4) Wzór podania do 
Sądu ze zgłoszeniem preiensy! gminy 
do pozostałości dłużnika, 5) Wzór 
aktu pośmiertnego, 6) Opieczętowa- 
nia pozostałości przez Naczelnika 
gminy (protokół i wzór podania), 
7) Iawentarz spadkowy wraz z poda- 
niem do Sądu, 8) Wzór podania ze 
zgłoszeniem się gminy do spadku 
9) Zrzeczenie się spudku, 10) Prze- 
dlużenie terminu do przyjęcia lub 
zrzeczenia się spadku, 11) Sprzeduż 
ruchomości (wzór podania o sprzedaż. 
wzór protokółu lcytecyjnego nieru- 
chomości, podunie z odesłaniem pro- 
tokółu sprzedaży wraz z pieniądzmi 
do Sgin, 12) Oszucowanie nierucho 
mośc: (wraz z podaniem), 18) Sprzedaż 
nieruchomości (wraz z warunkami licy 
taryjnemi i podaniem), 14) Wezwa- 
nie spadkowe wierzycieli spadkowych 
2) (wraz z pudaniem). 

(ena arkusza 20 et, bez prze 
syłki, zaś z przesyłką pocztową 33 ct. 
Przeńpłutu na dzieło wynosi we Lwo- 
wie 3 złr. — na prowincji 2 złr. LU ct. 

na prowincyi na jakąkolwiek 
Chorym i27 ozone "aeganow 
płciowych choćby najniewioniej zaps- 
dłym, a chcącym od niecbliczonyeh mus 
ralnych i malerynlnych strat w przyszłości 
sałwować się, zaleca się mjgoręcaj kuraeyą 
w drodze korenpondeneyi, jaka jedyną, 
która niezbędną dyskrecyą wsztobsironuie 
zabezpiecza (kurscya w zupełnej tajemnicy, 
w inny sposob jest absolutnie niepodobną 
na prowiacgi!), możliwość radykalnego wy 
leczenia się u doświadozcnego fachowca 
nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości 
zasłania. 

Chorych więo tak kobiet jak i męż. 
szyzn, chcących być w najpewmejszój tu- 
jemniey a przytem gruntownie, bez przer= 
wy obowiązków, bez ładnego bolu środ- 


przyjmoje, z zaręczeniein najlepazego skutku 
w kurację za pomocą korespondeneyj, mie- 
szkający we Lwowie: 
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20000 
ZMIANA LOKALU. 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadowić Szanowną P. T, Publiczność, 
iż mój od łat 22 we Lwowie przy ulicy Kościelnej I. 2 istniejący 


GLÓWNY SKŁAD FARB 
pradnkiów chemicznych i towarów kolonialnych 


i wszelkich przyborów dła browarów i gorzelni 


przeniustem do doma przy uliye Kazrmierzowskiej liczta 28. 
obok Brygldek duwniój sklep p. Józefa Kleina. 
Utrzymują na składzie wszelkiego rodzaja pokosty, lukiery, atrament, 
zapałki, krochma], mydła, sody, farbkı do bielizny, szczotki, pędzie, 
szpagały, jalkotaż 


Masy i Lakier bursztynowy 

do zapuszczania posadzek (429, 2—26), 

wind 
Esencyą ługową do bielizny, todzieź do podłóg i do szurowania nū- 
czyń drewnianych litr 5 et. FARBY SUCHE wszelkiego rodzaju, 
Anilinuwe do farbowania mataryi, drukarekie złotobranzowe 
furhy tuszowe, akwirelawe, wilgotne w tubach i muszelkuch, 
Smnrowidla do osi żelaznych, oliwę do maszyn, ter gazowy, ce- 
ment, gipa i kit do okien, kwas karbolowy, wapno karbowe , 
e siny kamień i siarczan miedzi. 
Lakiery i werniksy do różnych wyrobów i wszelkiego użytku. 
Farby olejne na maszynie tarte zupełnie do użycia gotowe 
Pokasty i laklery drukarskie 
Bronzy w wszelkich kolorach. 
Farby roślinne w płynie wolne of trucizn, do farbowanie wódek, 
ikierów, cukrów į polraw, 
Płynne farby do marmurowania dla introligatorów, zupełnie go- 
towe do użycia 

| wszystkie w zakres farb wchodzące artykaly. 

Artykuły toaletowe, mydła toaletowe, ekstrakt 
Cologne, olejki i pomady. 

i najrzetelniej, 
z szacunkiem 


IZAK SPÄT. 


au de 


Każde zamówienie załalwia się szybko Q liczne 


odwiedziny nprasza najnprzejmiej 


Cenniki na żądanie gratia i franvo. 
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Spócyalista chorób płciowych 
w takowych da kilkunastu lut wyłączną 
praktykę lekarską wykorojacy. Leazywszel- 
choroby sz Blist; je i skórne, tak 
zadawnione, wsze]- 
enia, narośle, zwę 
„ zakaźne i kstaralne upłowy, patolo- 
6 wypadki ubylój, nadmiernej lub 
powstrzymauej regularności u pań i panien. 
tudzież wszelkie smutne następstwa błędów 
młodości, jak niedokrewność, nasieniotoki, 
upławy nocne, osłabienia nerwowe i fook- 
oyj płeiowćj (impontencyą), drżenie musz- 
kułów, padaczkę, początki suchot i wy- 
schnięcia ezpiku, wszelkie wycieńczenia 
pizma w ogóle i t p. 

Na listy, które pod pseudonimem 
„B. DZION wl Piekarska l. 6 Lwów* 


pomocy i wysyła leka 
Domowa ordyn 

9 z rama, a od 6 do 7 wieczorem. 
(183, 12 


Do teraźniejszego zasiewu 


). 


oryginalna angielska w 3 gatunkach 
kilogr. po 1:40, 150 i 1.60. 
Rzepa pastewna 
czyli ściernianka 


jbiała okrągła kilogram 80 ct. i biała 
długa 90 centów, poleca w najpe- 


nasion i roślin 
J. STACHIEWICZA 
we Lwowie, pl Maryscki |. 11. 
Na morg wysiewa się 1%, kilogr, 
Cenniki na żądanie franco. 


Właściciel jedynego wyłącznego 15 lat 
ietniejącego handlu herbaty 


Izydor Wohi 


wo Lwowie, Sykstuska € 
poleca 
na porę kuracyjną 1885. 


rzeczywiście dobrą 


HERBATĘ 


rossyjską 
l 3 getunki 


w szczegó j 
1 funt zł. 2-40 
5, 


Popowych z 
zł. 


i zł 


W Łaskowe zlecenia odwrotną po- 
cztą. Opakowanie franco. 
di 


119, 3—20) 


: Marceli Tarkawski. 


kami pieszkodliwymi i szybko wyleczonymi, ff 


nadsyłać należy, udziela odwrotną pocztą 
dyskrecyonalnie. 


cym tylko od 8 do 


TURNIPS (RZEPA) 


wniejszych gatunkach główuy skład, 


JARLAR 


wiatów, 


literaski 


20000000001 


NARODNA TORHOWILA 


we Lwowie 


z flismi swemi 


(w kamienicy Narodnega Doma w lokal przedtem 0 7. Wiuckiera) 


(427, 3—8) 
w Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu i Drohobyczu 


poleca ze swoich bogato i w dobry towar zaopatrzonych składów : 


9:20, 9'80, 10:40 zł, 


czkach funt po 280, 3'00, 8.40, 4-00, 4-40, 4:80 zł. 


Kawę w woreczkach 5-kilowych franco po 670, 7:60, 850, 
Herbatę rosyjską firmy K. S. Popowych w oryginalnych pa- 


Wina węgierskie w baryłkach 4-litrowych, franca po 8:00, 


330, 370, 4:10, 450, 490 zł. i wyżej, — we fiaszkach 


węgierskie, austryackie francuskie, 


Miód sycony flnszku 80 ct. 
Świece kościelne ozdobne, z wyciskanymi kwiatami, para po 


230 460, 920, 14— z}. 


Wady mineralne. 
Karty, Bzezotki wszelkiego rodzaju, Masa do zapuszczania po- 
dłogi, Papier, pióra i inne przybory do pisania, Proszek 


na owady, 


wchodzące artykuły, 


Kosy 7 rączkowe wołoskie pe . . . 


ruskie + wy 


Th 
T kame 
wołoskie brekowane . 


Sól kamienną dla bydła, i inne w zakres sklepu korzennego 


B4 oi 
aa 


- 3 
. 20 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


przyjmuje wszelkie wkładki pieniężne 


na KSIĄŻECZKI 


(187, 17-26) 


i oprocentowuje takowe 


po 42°% rocznie. 


Zaproszenie do prenumeraty gazet: 


wraz z Gazetą rolniczą. 


= 


wychodzących od pięciu Ist wa Lwowie 


Program tych 


i artystyczny, 


pism obejmuje następujące 
i) Wstępne artykuly i rozprawy o żywotnych interesach kraju, 
2) Sprawozdania z czyuności Delegacyj wspólnych, Rady pań- 
stwa, Sejmu i Wydzinłu krajowego, 3) Sprawy pojedyńczych po- 
guin i obszarów dworskich, parafj itp, 4) Sprawy 
szkolne, 5) Kronika krajowa i rozmaitości, przegląd naukowo- 
7) Przegląd ekonomiezno - handlowy, 
8) Gazeta rolnicza, populerna ze wszystkimi działami go- 
spodarstwa wiejskiego, 8) Odeinek czterostronny (szkice powie- 
ściowe i historyczne, humoreski, yciorysy, wiefeze itd.) 10) Ogłu- 
szenia urzędowe, 11) Inseraty. 


działy: 


Każdy numer stanowi dla siebie skończoną całość! 
Prenumerata wynosi z przesyłką pocztową : 


półrocznie 2 złr., ćwierórocznie I złr. 


rocznie 4 zł. 


Komplet gazet z lat 1881, 1882, 1883 i 1884, kosztuja 


razem z przesyłką pocztową tylko 2 zł. Inseraty i dołączniki 
obliczają się jak najtaniej. 


Gminy wiejskie, szkoły, czytelnie, kólka rolnicee, itp. 


jeżeli cheą otrzymywać bezpłatnie te gazety, powinny wnieść 
prośby do Wydziałów powiatowych o zaprenamerowania 
dla uich gazet. Ale trzeba zaraz podania wnosić]... 


Na żądanie wysyła natychmiast frunoo numera na okaz 
(311, 10-2) 


i przyjmnja przedpłatę : 
Administracyn „Samorządu* i „Głminy* 
wras z „Gaseta rolniczą“ we Lwowie. 
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soy franco natychmiast. 


Dodatek do „Samorządu* Nru 17. 


MINA wraz z GAZETĄ ROLNIC 


Włylowittwa utaw gnito, 


1. Ustawa gminna z dnia 13, sierpnia 1866, 
wraz z ustawą o jednania stron w sporze będących 
z d, 6 marca 1876. Ustawy o obszarach dworskich 
i o Reprezentacyi powiałowćj. Ordynacya wybor- 
cza dla gmin i poiviutowa, obowiązująca w Galiayi 
wraz z W. X. Krakowskiem, uzupałmonu zmianami, 
jakie aż do kwielnis 1884, w życie weszło, 


2 dotyczącymi ustawami państwowymi pr: 
uzupałni S. Wydanie nowe. Złoczów, nak. 
i drukiem O. Zukerkandla i Syna 1885, Bo. str, 206, 


JI, Dsłuwa gminna, ustawy i dzenis 
a me w związku będące — zostawił i nzupełuił 
zmianami po Koniec maren 1884. dr, Paweł Skwar- 
epyńaki. Ozęść |. obejmuje przepisy ogólne i odno- 
sząca się dogospodorstwa majątkowego (80, str. 377); 
część IL: przepiny w ustawach z u gmionego, 
drogowych, sanitarnych, budowniczych i innych 

olicyjnych własnego zakresu działania (80, str. 540), 
wów, nakładem Seyfuriha i Ozajkowskiego, 1884. 
cona $ złr. 

IL Usawa gminna, ordynacya wyborcza 
gminna, ustawa o obszarach dworskich z r. 1866., 
obowiązująca w Galinyi i W. X, Krakowskiem, Wy- 
danie czwarte uzupełniony nowelemi, tozporządze- 
niami, inatrukeynmi o zarządzeniu majątkiem gmiu 
uym i zusudami odnośnych orzeczeń najwyższych 
władz do r. 1584, przez Mieczysława Alesandro- 
a0tcza o. k, komisarza powiatowego. Lwów, nakła- 
dam i drukiem E. Winiarzn 1884, Bo. str. 203. 


Nieznany kompilator, ukrywający się nie 
bez przyczyny pod litery Ż. Ś., nie przyspo- 
rzył ani sobie uni teź firmie księgarskiej Zu- 
kerkandla w Złoczowie zasłogi na wy- 
danie tego najmniejszej wartości niemojącego 
podręcznika, Brak ruzporzędzeń i orzeczeń 
najwyższych Władz i Trybunałów czyni po- 
dobne wydawnictwo do praktycznego użytku 
nieprzydatnem. Oprócz tego są w niem braki 
i niedokładności, ua uzasadnienie czego przy- 
taczamy następujące fakta: Najpierw winniś- 
my wytknąć, że kompilator mnieścił ustawę 
z 5. maren 1862. (ur. 18, Dz. pr. p.), okre- 
ślająrą zasaduicze podstawy urządzenia gmin, 
dupiero po ordynacyi wyborezéj powiatowej, 
a wiadomo powszechnie, że przytoczona po: 
wyżćj ustawa stanowiła podstawę przy uchwn- 
lanin nstaw gminnych krajowych z r. 1866., 
i że jéj zasadnicza przepisy dowd stososune 
bywają, a zatóm na czele dziełke umiesz- 
czone być powinny. 

Do art. VII. tej ustawy dodał kompilator 
uwagę, że ustawa z 17. marea 1849. nigdy 
w Galiegi nie weszła w życie. Zdradził on 
tem bruk zupełnej znajomości orzeczeń Try- 
bunału administracyjnego, według których 
przepisy $$. 7 do 20. tój ustawy, traktujące 
o prawie przynależności, obowiązywały i 
obowiązują dotąd we wszystkich krajach 
austryackich a nuwet w Galicyi, i dość 
często w praktyce zastosowane bywają. 
Z ustaw o przynależności zamieścił kompi- 
Jator tylko ustawę z daia 8. grudnia 1863, 
(ur. 167, Dziennik praw państwa, a pomi 
nal zupełnie obowiązujące dotąd przepisy, 
a mianowicie: 1) z patentu konskrypcyjnego 
zr. 1804. (Zbiór ust. polit. tom 28, str. 3) 
2) z prowizorycznej ustawy z 17. grudnia 
r. 1849 (nr, 190. Dz. u. p.); 8) » patentu 
z d. 24 kwietnia 1859. (ur. 68, Dz. pr. p.) 
ogłaszającego ustawę gmianą, — przepisy te 
przy ocenianiu kwestyi eo do nabycia pro- 
wa przenależności dotąd zastósowywać należy. 

ompilator przytacza przy paragrafach 
zmienionych mowelami pierwotny text — 
po co? Gdy się zważy, że ten podręcznik 
wyłącznie tylko dla użytku  Naozelników 
gmin wiejskich i pisurzów gminnych mógłby 
służyć, to takie przytaczanie pierwotnego 


textu może łatwo słać się przyczyną obała- 
mucenia (jak wiadomo) mało z przepisami 
obeznanych funkcyonarynsży gmin naszych, 
zwłaszcza że kompilator poczynił przy każ- 
dej noweli niewłaściwe uwagi: „Treść wedle 
ustawy it. d.“, albowiem takie osoby mogą 
mniemać, że nowela jest tylko streszezona 
i niepodana w całkowitem brzmieniu. Ze- 
miast tego powinien był użyć słów: Text 
lab brzmienie i t. d.“ i dodać, że pierwotny 
lext obecnie nie obowiązuje. Ogółem przyta- 
czanie pierwotnego textu jest woale niepo- 
trzebne, bo nie możnu się spodziewać, aby 
znależli się u nas tacy prawnicy, którzyby 
czynili studya porównawcze nad uchylonemi 
i obowiązującemi ustawami. — W nagłówkach 
ustaw nie ma tu przytoczonych numerów 
dzienników oryginalnych, w których one od- 
szukane być mogą i dopiero przy ostatniej 
ustawie o jeduamu stron przytoczył jednę 
datę. A przecież opuszczenie dat i numerów 
uniemożliwia zaeytowanie odnośnej ustawy 
z datami. Na str, 176, podał kompilator, że 
usiawą z d. 6. marca 1857 (zamiast 1875) 
ur. 27. Dz. ust. p. wprowadzono instytucyą 
sądów rozjemczych, i nie poprawił tej omyłki 
na końcu dziełka, Ustawa gminna z r. 1866. 
jest literą A oznaczona, jednak w rejestrze 
nie dodano tej litery, co także utrudnia wy- 
szukanie przepisów w tém dziełku. Z po- 
wyżej przytoczonych wad kompilaeya wy- 
dana przez firmę Zukerkandla nie ma war- 
tości 1 dlatego ostrzegamy wszystkich, naby 
nie nabywali bezpotrzebnie tego zupełnie do 
użytku nieprzydatnego wydania ustaw gmin- 
uych. 

Dr. Puwła Skwarczyńskiego praca jest 
nieco lepszą i zawiera w I. części: zasadni- 
czą ustawę giuinną z r. 1862, krajową usta- 
wę gminną wraz z ordynacyą wyborezą gm. 
u r. 1866, ustawę o obszarach dworskich 
2 r. 1866, ustawę o Reprezentacyi powiato- 
wej wraz z ordynacyą wyb. pow. z r. 1866, 
ustawę o zniesieniu propinacgi w naszym 
kraju z r. 1877., usiawę o zniesieniu prawa 
propinacyjnego w mieście Lwowie z r. 1881, 
i o zaprowadzeniu opłat koosumeyjnych i po- 
licyjnych we Lwowie, wraz z wykonawczem 
rozporządzeniem ministr. Do wszystkich tych 
ustaw dodane są nowale, z wyjątkiem do 
$. 34. ust. prop. z r. 1877, który ustawą, 
z 8. marca 1881. ur. 38. Dz. nat. kr. został 
zmieniony. Zupełne pominięcie tej noweli 
1 podanie §. 34. rzeczonej ustawy w brzmie- 
nia z r. 1877. razi każdego z najnowszóm 
prawodawstwem oznajmionego, 

Zresztą podnieść musimy, że wydawca 
zupełnie niepotrzebnie umieścił w tym pod 
ręczniku ustawę propinacyjną dla m. Lwowa, 
albowiem żaden z mieszkańców lwowskich 
nie nabędzie I. części tego podręcznika za 
2 zł. dla téj jedynie ustawy, zaś inne prze- 
przepisy w lój części zamieszczone nia obo- 
wiązują w mieście Lwowie, które posiada 
własny statut gminny z r. 1870. Zamiast 
tego byłby autor z korzyścią dla ogółu wi- 
nien zamieścić: 1) Instrukcyą dla Wydziała 
powiatowego i 2) Regulamin obrad Rady po- 
wiatowej — które jeszcze w r. 1868. w dru 
karmi nuniwereyteckiej w Krakowie wydane 
obecnie tylko w archiwach niektórych Rad 
powiatowych są przechowane i najczęściej 
członkom Rady pow, są nieznane. 

(ennem zaś jest zestawienia w I. części 
28 rozporządzeń, okólników i instrukcyj Wy- 
działu krajowego dla objaśnienia powyżej 
przytoczonych ustaw. Uczuwamy atoli w tój 


części brak dość licznych rozporządzeń mi- 
nisteryalnych i namiestniczych, i orzeczeń 
najwyższych Trybunałów (administracyjnego 
i państwowego) w sprawach gminnych, po- 
wiatowych i propinacyjnych, który to brak 
zmniejsza znacznie w praktyce użyteczność 
tój ezęści podręcznika, boć właśnie takie roz- 
porządzenia i orzeczenia muszą być ściśle 
przestrzegane, względnie uważane za wska- 
zówki przez władze autonomiczne przy wy- 
konywaniu tych ustaw, Błędnym jest rów- 
nież dopisek autora do art. VII. zasadniczej 
ustawy gm. z r. 1862., jakoby ta ustawa 
nigdy nie obowiązywała w Galicyi, co już wy- 
żej wykazaliśmy, — na dowód przytaczamy 
tutaj także Kasparka Zbiór ustaw administr. 
z r. 1884. zeszyt TX, str. 1684. Wreszcie 
mylnie przytoczono, że zmiana $. 70, ust. 
gim. z r. 1866. nastąpiła w r. 1872., prze- 
ciwnie stało się to w r. 1874. 

Qzęść II. podręcznika p. Skwarczyńskiego 
nie jest dokładnie opracowaną i razi wie- 
Joma brakami i niedokładnościami. W niej 
autor zestawił przepisy w sprawach związku 
gminnego, w sprawach drogowych, mytni- 
czycli, budowniczych, ogniowych, polowych, 
zdrowotnych, o czuwaniu nad bezpieczeń- 
stwem publicznem, o policgi nad sługami i 
czeladzią, niektóre ustawy względem miar 
i wag, O rozjemstwie gm. i o języku w urzę- 
dach. Z ustaw odnoszących się do związku 
gminy umieścił autor tylko jednę ustawę 
z 16. grudnia 1863. (ar. 165. Dz. ust. p.), 
pominął zaś bez żadnego powodu wyliczone 
wyżłćj przy ocenie wydania Zukerkandla obo- 
wiązujące dotąd odnośte przepisy. Obydwaj 
więc wydawcy popełnili tę samą rażącą nie- 
dokładność, Również pominięta zostały waż- 
ne przepisy o uzyskaniu i utracie prawa oby- 
watelstwa austr, W części traktującej o czn- 
waniu nad bezpieczeństwóm osób i mienia, 
nie umieścił autor bardzo ważnej ustawy 
2 27. lipca 1871 (nr, 88. Dz. ust. p.) o ure- 
gulowania wydalenia przymusowego i o od- 
stawianiu pod strażą, 

W tój drugiej części są dobrze opraco- 
wane tylko ustawy: drogowa, ogniowa i bu- 
downieza, gdyż sę dodane do nich rozpo- 
rządzenia rządowe i autonomiczne. Sprawy 
o mytueh, jakotreż o miarach i wagach są po 
macoszemu traktowane, albowiem znajduje się 
zaledwie kilka przepisów, braknie zaś naj- 
ważniejszych. Braki te tlumaczy autor tem, 
że nie chciałby rozszerzać objętości zbioru, 
zapominając atoli o tem, że niedokładny zbiór 
nie wiele przynosi pożytku. W końcu wy- 
tknąć musimy autorowi, że pominął także 
przepisy o bezpłatnóm używaniu poczty w ko- 
respondencyach urzędowych. Ogółem powie- 
dziawszy: podręcznikowi temu do praktycz- 
nego użytku wiele jeszcze zbywa |... 

Alevandrowicza M. wreszcie dziełko za- 
wiera oprócz ustaw na czele w tytule wy- 
mienionych odnośne nowele, rozporządzenia 
ministerynlne i namiestnicze, najważniejsze 
okólmki i instrukcye Wydziału krajowego, 
i wyciągi z orzeczeń najwyższych Władz i 
Trybunałów do r. 1884., które w sprawach 
gminnych lutejszo-krujowych zapadły i w ra- 
zach wątpliwych jako cenne wskazówki przy 
wydawaniu orzeczeń służyć mogą. Szczegól 
nie orzeczenia w sprawach kompetencyjuych 
starannie zostały zebrane, a wiadomo, jak 
ważnemi są one dyrektywami dla Władz anto- 
nomicznych przy rozstrzyganiu sporów, a na- 
wet dla pojedyńczych osób przy wnoszeniu 
zażaleń, które częstokroć są narażone na nje- 


LĄ. 


powetowaną stratę czasu i koszta w razie 
wystósowania zażalenia do niewłaściwój wła- 
dzy. W nagłówku każdej z wyżej wymienio- 
nych ustaw i nowel przytoczył autor daty 
i numera dziennika krajowego, w któróm one 
w oryginale odszukane i odezytane być mo- 
gą, zaś przy każdóm orzeczeniu wskazane 
jest czasopismo prawnicze, z którego Ono za- 
czerpnięte zostało. 

Słowem: oprócz znakomitego podręcznika 
dra Morelowskiego: Ustawa o zaraźliwych 
chorobach zwierzęcych, jest dziełko p. Ale- 
xandrowiczn drugiem specyalnem podręczni= 
kiem z dziedziny prawa administracyjnepo, 
w polskim języku wydanym, który z całą do- 
kładnością, jako też z sumiennością t znajo- 
mością przepisów gminnych został opraco- 
wany. Dodany na końcu bardzo wyczerpujący 
rejestr abecadłowy ułatwia wyszukanie od- 
nośnego przepisu, a stosunkowo niska cena 
(80 ct.) umożliwia nabycie niezbędnego dzieła 
wszystkim radnym i urzędnikom gminnym. 


Stylistyka dla Urzętów gminnych. 


Prośba o ustanowienie opiekuna. 
Wewnątrz: 
Świetny c. k. Sądzie powiatowy I 
Paweł N., który sprawował opiekę nad 
małoletnim Adamem N., umarł na d, m. r., 
a o ile mi wiadomo, pozostawił dużo dłu- 
gów a majątku mało. Okazuje się więc 
pilna potrzeba ustanowienia nowego opie- 
kuna, któryby poczynił stósowne kroki 
względem zabezpieczenia majątku małole- 
tniego, a to tém bardzićj, iż Paweł N. kró- 
tko przed śmiercią był od Sądu w sprawie 
złożenia rachunku z opieki napominany. 
Ponieważ małoletni nie ma żadnych kre- 
wnych, tedy ja o tem donoszę Św. e. k. 
Sądowi pow. i proszę, aby małoletniemu 
Adamowi N. nowy opiekun ustanowiony zo- 
stał, i ośmielam się tutejszego gospodarza 
Jana N. przedstawić na takiego opiekuna, 
Ww N. d. m. r. 
(L. 5.) 
Zewnątrz: 
Do Świet. c. k. Sądu pow. w N. 
N. N. naczelnik gminy w N. — donosi 
o pilnej potrzebie ustanowienia nowego 
opiekuna dla małoletniego Adama N. z N. 


N. N. naczelnik gminy. 


Prośba o uaunięcie opiekuna. 

Wewnątrz: Stempel 36 et. 

wietny e. k. Sądzie powiatowy! 

Adam N., gospodarz z N., ustanowiony 
został opiekunem maloletnich po Pawłe N. 
z N. pozostałych dzieci, i sprawuje tę opie- 
kę od 4 lat. 

Ponieważ w ciągu tego czasu okazał się 
Adam N. do sprawowania opieki niezdol- 
nym (leży od roku obłożnie słabym, odaia- 
duje karą w więzieniu za to lnb za owo 
itp.), gdyż nie sklada regularnie rachunków, 
zatrzymuje pieniądze sierot u siebie, nie 
dogląda gospodarstwa, a przesiadując ciągle 
w karczmie, więcćj o niej, niż o własnem 
gospodarstwie i o losie sierot pamięta, przeto 
podpisany jako Naczelnik gminy npraszam, 
aby Św. c. k. Sąd pow. raczył zawczasn 
Adama N. od sprawowania opieki nad sie- 
rotami po Pawle usunąć, a w jego miejsce 
innego zdatnego opiekuna ustanowić. 


h nb fb 
(L. 8.). N. N. naczelnik gminy. 


Nieznajoma dobrodziejka Kościuszki. 


Dzięki jeniuszowi wojskowemu i wybitnym 
talentom zaszczycony zastał Tadeusz Kościu- 
szko rangą jenerała w służbie Stanów Zje- 
dnoczonych. W Ameryce imię i sława jego 
były nadzwyczaj popularne, — był ulubień- 
cem opółn |... 

Lubo miał znoczną pensyę, nie umiał 
Kościuszko oszczędzać, nieopatrzny jak zwy- 
kle żołnierz, obojętny na zbierania majątku, 
"Do też, wezwany przez króla polskiego Sta- 
nisława Augusta i na prośby księcia Ozar- 
toryskiego, aby de kraju powracał i służył 
ojezyźnie pod jej sztandarami, był w nie- 
małym kłopocie, niemające o czem powrócić 
do Polski, 

Biedził się więc tem, że nie minł pienię- 
dzy ne daleką drogę, — gdy szczególne 
zdarzenie służyło mu w nadzwyczajny sposób; 

Pewna dama amerykańska zakochała 
się szalenie w Kościuszee mino jego wiedzy, 
a dowiedziawszy się, iż napowrót wybierał 
się do ojczyzny, przybyła paradnym ekwi- 
pażem do jego mieszkania, ubrana pięknie, 
Z twarzą jednak zamaskowaną. Przyszedłszy 
do niego, niemówiąe ani słowa, położyła na 


stole wore z dukatami i bilet w ten 


sposób napisany, iz mu wyznawała w nim 
iązani: 


swe przywię: hęć dopomożenia do po- 
wrócenia do ojczyzny i bliższych stosunków. 
z warunkiem jednak, eby nie żądał wi- 
dzieć jej twarzy i t. d. 

Kościuszko zdziwiony tak niespodziewa- 
nemi odwiedzinami, patrzył długo na przy- 
byłą damę, na bilet i pieniądze, a z pię- 
kności figury, ręki i postaci całej wnosząc 
o zakrytej twarzy, nie wahał się przyjąć 
warunków, sądził bowiem, że nieznajoma 
przez wrodzoną wstydliwość chciała mu po- 
zostać nieznaną. 

Później widywali się coraz częściej, a zk 
każdą razą powtarzały się dury, tak że ofiara 
nieznajomej na podróż wzrosła do 3.000 czer- 
wonych złotych. Przy ostatniem widzeniu 
się zostawiła bilet, który był tak tajemniczo 
napisany, iż go jenera? zrozumieć nie mógł. 

Wiedziony podrażnioną ciekawością, po- 
słanowił Kościuszko choć w ostatku prosić 
nieznajomej, aby mutwarz swą odkryła, 
i wtedy tak długo nalegał i prosił, aż wre- 
szeie zniecierpłiwiona jego żądaniem zawołała: 

— Będziesz swej ciekawości żałował |... 

To rzekłszy, zerwała z gniewem maskę 
a twarzy i — Kościuszko przeraził się jej 
widokiem. Była okropną, szpetną aż do obrzy- 


dzenia, bez policzków, z zębnmi i dziąsłami 
szkaradnie obnażonemi, oka jednego brakło... 

Z narzekaniem i przekleństwami odeszła, 
„ataiwszy swe nazwisko, — a Kościuszko 
nieprzytomny odszędł prawie na chwilę od 
zmysłów. 

Całą tę powieść opowiadał sam Kościuszko 
poufałym za powrotem do kraju. Od téj 
chwili jak sam mówił, powziął on wielki 
wstręt do kobiet, przecież się na płeć piękną 
nie nmiał gniewać zapamiętale... 

Ten wypadek choć z brzydką a tak szła- 
chetną damą posłużył mu do zebrania fun- 
duszu, z którego pomocą puścił się zaraz 
w podróż i szezęściwie wrócił do ojezystej 
ziemi. BoA: 


Dumka ludowa w lecie. 


Moja mała poduszeczku, krasno malowana, 
A ja sama, młodzioteczka, niby krew rumiana, 
Kogo kocham, kogo lubię — tego pocałuję, 
Temu moją poduszeczkę krasng podaruję 


Wczesnym rankiem biała rosa bose nóżki 
$ ` N Imyje, 
A ja sobie w ogródeczku wonny winnek wiję, 


eá oko ślad w ślad za mną 
[kroczy, 

Choć wstyd spojrzeć — nie wytrzymam... 

[takie ładne oczy I 


A z za płotu cz 


Muszki w skwarze brzęczą sennie, jak gdyby 
[w omdleniu, 
A ja sabie odpoczywam z sierpem w wierzby 
[cieniu, 
A gianożęć z wiewem wiatru znany śpiew 
3 [mi niesie, 
Że aż słuchać, że aż samój głośno ápiewrá 
[chce się. 


Cichy wieczór... przed gospodą skrzypce... 
[znak wesela... 
Ija chciałabym poskakać.,. bo jutro niedziela... 
I jak na toż bieży, chwyta — i już w tańcu 
[kręc:, 
Och, znam oczy te z za płotu, głos ten — 
[z sianożęci! 


Moja biała poduszeczko, czysta i nietknięta, 

Już nie będę cię widziały rówieśne dziewczęta, 

Wiem ja, wiem ja, kogo lubię, kogo pocałuję, 

Komu moję voduszeczkę z sercem podaruję | 
J. E. 


Zewnątrz: 
Do Świel. c. k. Sądu pow. w N. 
N. N. naczelnik gminy w N. nprasza 
o usunięcie Adama N. z opieki po Pawle 
N. z N., i o ustanowienie innego opiekuna. 


Prośba o zbadanie stanu umysłowego 
pewnej osoby w gminie: 
Wewnątrz: 
wietny e k. m. del. Sądzie pow.! 

Tutejszy stolarz N. N., właściciel real- 
ności ur. w N., dostał już od kilku tygodni 
pomięszania zmysłów. Raz ubierze się wstrój 
żeński itd, itd., chodzi tak po wsi, macha 
rękami, podskakuje i zuczepia każdego, 
kogo spotka. Drugim razem mające tylko 
koszulę na sobie, goni po polu i bije ludzi, 
Innym razem wylazi na drzewo, i huśtając 
się na gałęziach, spędza tam całe dni i 
nocy — itd. itd. 

Z tych oznak wnosić można, iż się N. 
N. w glowie pomięszało, a gdy majątek 
jego przy takim stanie umysłowym znaczny 
już poniósł uszczerbek, tedy podaję to do 
sądowej wiadomości i npraszam * 

Świetny e. k, m. del. Sąd pow. r; 
dokładnóm zbadaniu stanu umysłowego N 
N. według okoliczności ustanowić dla niego 
kuratora. 

Podpis i data, jąk wyżej! 

Zawnątrz: 
Do Świet. e. k. m. del. Sądu pow w N. 

N. N, naczelnik gminy w N. prosi o zba 
danie stanu nmysłowego N. N. z N. 


GAZETA ROLNICZA. 


O ugorach. Jeszcze dotychczas utrzymuje 
wielu gospodarzy, że ugór koniecznie jest po- 
trzebny, i na poparcie swojego mniemania dają 
8 następujące przyczyny: 1) ażeby bydlu 
podczas zatknienia łąk, kiedy pastwisk laso- 
wych lub oddzielnych braknie, miało paszę 
dostateczną; 9) żeby zyskać czas do wywia- 
zienia gnoju, do przewrócenia pola kilka razy, 
do oczyszczenia z chwastu i uprawienia pod 
oziminę; 3) aby pole wypoczynkiem nabrało 
nowych sił pożywnych. Co się tyczy pierw- 
szego: paść po ugorach nieżyznych, mało jest 
użytecznóm, bo trawa niewkorzeniona nie rośnie 
szczególnie gdzie grunta twarde, Qo do drn- 
giego: czy nie lepiej byłoby, muićj pola za- 
siąći lepiej uprawiwszy, więcój zbierać ziarn, 
co łatwo stósownym podzialem pól uskutecznić 
a przytóm chów bydła większy zaprowadzić, 
poddawszy resztę poła pod rośliny pastewne, 
Ażeby także rola pod oziminę przeznaczona mniej 
potrzebowała orania | czasu w uprawie, można 
iaką kolej zbóż i takie rośliny wprowadzić, 
które swoim wzrostem rolę rozkruszają I pod 
oziminę prawie na jedno tylko oranie przy- 
gotownją. Oo do trzeciego: dosyć jest 
wskazać na ogrody, które nigdy nie odpoczy- 
wają, a przecie obficie rodzą, Ziemia odpoczyn- 
kiem zasklepia się i nie przyjmuje tyle dz 
lania powietrza, w którem pierwiastki żywotne 
zawarte dopiero przez przewracania roli, tej 
się udzielają. Wycieńczona ziemia z sil, po 
trzebuje zwrócenia gobie tychże nawozem i 
uprawy, a nie odpoczynku. Odpoczynek sam nie 
przyczyni się do wydania dobrego plomu. — 
Co innego na piaskowej roli, ta ugór byłby 
akuteczniejszym dlatego, że pożywne części 
lotne z powietrza w sypką ziemię z łatwością 
wnikające, więcćj tam skupiają się, równie jak 
| deszcze ziemię przepuszczalią napawają i | 
wiążą. Zostawłanie pola ugorem dlatego, żej 
brak rąk do uprawy, jest najstuszniejszą przy 
ozyną, albowiem nad możność nie sią nie 
dzieja i w takim razie lepićj stósowny po 
dział robocizny zarządzić, żeby tę stratę leżą- 
cego pola odlegiem choć w części sobie wyna- 
grodzić. Nareszcie, kto ma tyle gruntu i 
puszy, że ngorów na pasienie bydła nie po- 
trzebnje, niechaj nie dopnezoza róść trawie 
bnjnie na ngorze, ale gdy takowa się zazie- 
lent, zaraz zorze i potóm gdy zorana znowu 
trochę podrośnie, niechaj znów przewróci lub 
zradli i dalej niech tak wciąż postępuje, bo 
trawa bujna moenićj grunt zwiąże utrudni 
oranie i oczyszazenie z chwastów mocno za- 
korzenionych W baku gnojów ratuje się 
ugory zasianiem hreczki, koniczyny, lub wyki 
na przeoranie w kwiecie lub przed zakwitnie- 
niem, Brak robocizny na obrobienia większej 
ilości pól, brak kapitału na utrzymanie w do- 
brym sranie gospodarstwa, gdzie najczęściej 
cały dochód idzie na życia a niu na popra- 
wienia rolnictwa, zniewala do gospodarki 
z ngorami. Niektórzy z pustępowej gospodarki 
wracają obecnie do trzypolówki i uspra- 
wiedliwiają zwrot kn dawnemu: „że lepiej 
mieć kawał polu dobrze uprawiony, amżeli 
only łan żle". Wprawdzie ugór od jesieni 
przez cała lato może być uprawiany, otzysz- 
oznny , zielonym nawozem pod oziminę uspo- 
sabiany, — i to są środki ratowania się, 
w niedostatku jednój lub z braku drugićj po- 
mocy w pospodarstuie. 

Najodpawiedniejsze dóprawianie roli 
poč pszenicę zimową. Trafilu się w pewnej 
miejscowości, że na kilku morgach ugoru nie 
można było pokładanki, którą zawsze płogumi 
ostrymi bardzo płytko brano, ani zlukować 


aul zbronować i z perzu wygrabić, Aby prze- 


GAZETA ROLNICZA. 


cież te niehakowaną pokładankę jako takol w stercie ryawowe spady, a ich ujścia w ścia- 


zorać, kazano ją bronami dobrze przejechać, 
poczom ją zorano. Już podczas orki pokazało 
się bardzo mało perzu, rola miała kolor cie- 
mniejszy, niż sąsiednia zhakowana i należycie 
doprawiona, a pszenica na tym kawałka za- 
siana była piękniejszą i o wiele plenniejszą, 
niż na łanie zbakowanym. Następnego roku 
zustawiono znacznie większą przestrzeń po- 
kładanki niehakowanćj, a gdy pszenica na tem 
poln lepiój się ndala, niż na hatowanem, nie 
hakują więcej pakladanki, tylko po kilka razy 
przejadą ją bronami, i tym sposobem Oszazę- 
dzono dużo robót. -- W takim ugorze, zawle- 
czonym i doprawianym broną, następuje roz- 
kład na kwas azotny szczątków roślinnych, 
mających zawsze części azolowe; gą bowiem 
wazystkie warunki pn temu; ciepło lata, przy- 
stęp tlenu z powietrza do bardzo płytko przy 
pokładanych szezątków roślinnych i wilgoci 
mała, a ponieważ rozkład na kwas azotny 
w saletrarniach na powierzchni hałdów do- 
piero w 6—8 tygodniach się kończy. więć i 
ten waranek mająv ua względzie, należy nie 
przedsigbrać przeorywania przedwczesnego i 
przerywania rozkładu. Tm więcój jest azaząt- 
ków roślinnych w roli, które nie przeszły 
jeszcze rozkladu, tém więcój może się utwa- 
rzyć kwasu azotnego, który w połączeniu z iu- 
nymi ciałami użyźnia rolę. Pokładankan ugora 
nie może być wśród mokrego czasu przedsię- 
braną, gdyż w tym razie nastąpiłby rozkład 
na amoniak, Przy uprawianiu roli nawozem 
zielonym, następuje ten sam rozkład, jak przy 
ngorowanin, tylko w większój ilości, bo rośliny 
znaiane na zielony nawóz: Inbin, gorczyca i 
inne są znacznie większe, niź darń przy ugo- 
rowanin. Rośliny te trzeba bardzo płytko oat- 
tymi plugami w czasie suchym pokładać, ina- 
czej nastąpi rozkład na amoniak lub torf. 
Podorywka ścierni jest poniekąd ugorowaniem, 
przy któróm darń po zebranych ziemiopłodach 
bardzo płytko się pokłada, aby przysposobić 
rolę pod przyszłą orkę, I w tym razie rolnik 
powinien mieć na cela wyprowadzenie Toz- 
kładu ścierniska na kwas azotny, bronując 
rodorywkę i zostawiając ją na kilka tygodni 
(5—6) nieoraną, Ohuciaż tylko połowa rolni- 
ków obchudzi się z nawozem smijennym pra- 
widłowo, chociaż dotąd mało rolników dopra- 
wia ugór dokładnie i obchadzi się umiejętnie 
z nawozami zielonymi, podorywką roli i t. p., 
przecież przy tém połowicznóm a tak waźnem 
dla rolnictwa obchodzenin się z nawozem i 
doprawianiu roli mamy średnie urodzaje. Gdyby 
zaś wszystkie te czynności racyonalnie: z wy- 
trwałością przeprowadzone były, gdybyśmy 
szerokolistne rośliny posypywali gipsem w celn 
wytwarzania siarczanu amonii, dodalibyśmy 
roli polowę azotu więcej, niż go dotąd dajemy 
i najniezawodniem moglibyśmy mieć daleko 
lepsze nrodzaje, aniżeli dotąd mamy. 

O stertach. Tam, gdzie nie mają dosć ob- 
szernych stodół, w którychby mogli zmieścić 
na dłuższy czas wszystko zboże zebrane z pola, 
tam składają w sterty stawiane przy stodole, 
alba na placu do tego przeznaczonym, albo 
w polu w pobliżu drogi, Takie przechowywa- 
nie zboża w snopkach przez kilka miesięcy 
jest korzystne, a jeżeli sterty dobrze są zro- 
bione, nie pogorszą jakości ziarna, Dobrze 
ustawione i nakryte sterty aą najlepszą ochro- 
ną od deszczu, mgły, śniegu i przeciw pta- 
ctwi. Oo do szczurów i myszy te w stodołach 
o wiele większą wyrządzają szkodę, aniżeli 
w stertach, — Różne są kształty, różne wy- 
miary stert: jedne mają prawie prostopadłe 
ściany boczne, drugie są w polowie wysokości 
najszersze, a znacznie zwężone ku podstawie, 
Dvugiemu kształtowi należy dać pierwszeństwo, 
ponieważ woda ścieka z połaci dachu, śaiany 
więc boczne nie tak łatwo zamakają, Bterty, 
mająca w połowie swej wysokości największy 
obwód, najlepiej odpowiadają celowi. — Prze 
dewszystkiem wysznkuje się euche miejsce na 
stawianie sterty, potem naznaczą się obwód 
podstawy i rozściela na powierzelni tegoż ozna- 
czonego kola chrust albo suche badyle rzep: 
kowe lub makowinę, aby snopki pierwszćj 
warstwy zdala były od ziemi. Śnopki składa 
się raz w okrągłe obwody, w środku wyso- 
kości najdalój wysunięte snopki nu pole, bwo- 
rzą wat ochronny, u góry nadaje się stercie 
kształt lejowaty lnb dachu, a jezeli się na 
deszcz zanosi, daje się pokrycie z wymłóconej 
słomy, Sterię możnu pokryć także płecionkami 
i matami słamianemi; większy wprawdzie wy- 
datek, ale za to plecionki te przetrwają przez 
kilka lat, i oszozędza się roboty tej, jaki 
wymaga zwykle pokrywanie słomą. Przeciw 
sile wiatrów umacnia się dach na sterole po- 
wrósłami na wzór sieci powiązanemi, dobry 
to sposób tam, gdzie burze często się zjawiają, 
Dobrze jest, gdy zboże w stercie paruje, s 
pizeto pozbawia sią tej wilgoci, która w źlźbłach 
i klosach jest zawarta. Wiadumo bowiem, że 
zboże wilgotne ua kupę złożone, podpada ze- 
psuciu ; wilgoć wewnątrz sterty albo 1 w sto- 
dole pogoreza ziarno i zmniejsza wartość 
słomy czy się ją sprzeda, czy na karmę ob- 
rów. W okolicach, gdzie żniwom nie zawsze 
sprzyja pogoda, radzimy. aby układunu sterty 
pod względem wnętrza rak, iżby woda zawarta 
w Żiźbłach i kłosuch z łatwością ua zewnątrz 
wyparować mogła. W tym celu w miarę, jak 
aterta wzrasta, wstawiań między snopy rury 
opatrzone obworami t. zw. sączki, ma 
jące średnicę kilkoc.lową, Kanały te twarzą 
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nach bocznych sterty zamknięte są kratami, 
ażeby myszy i szczury do kłosów dostać się 
nie mogły. O ile doświadozeniu tyczące się 
stert z otworami tymi przekonały, nie zda- 
rzyło się nigdy, żeby słoma znpleśniała albo 
ziarna kietkowzły; mocny przewiew powietrza 
uprowadza wodę ze snopów w stanie pary. 
W miarę długości uzasu, przez jaką sterty 
stać mają nienaruszone, a więc w miarę tego, 
czy zboże zaraz czy po sześciu miesiącach 
pójdzie do omłotn, stawia się sterty z mniej 
szą lub z większą starannością. Gdzie zaraz 
po Źniwie młorka nastepuje, zwozłć snopki na 
gumno lub na inne atósowne miejsce blisko 
zabudowań gospodarskich, Dobry gospodarz 
stara się zwozić z raza a zwdaszcza, kiedy 
powietrze jest suche, ażeby nie wiele ziuru 
uronił. Zboże, przechowane w należycie nata- 
wionych i w dobrze zakrytych stertach, nie 
zawodnie okaże lepsze przymtocy, a.tam samem 
stanie się cenne, 

Choroby karhunkułowe. Pod imieniem 
„twęglikowej choroby“ rozumieć mam; choroby 
kurbankułowa zaraźliwe nie tylko dla zwie 
rząt, ptactwa, ryb i raków, ale nawet dla 
ezłowieka, skoru okazuje się zak zwana ozarna 
krosta Prmyczyny: Zdarzują się zwylle 
w porze letniej, gorącej i najczęsciej napa- 
stują najadrowsze szinki, Dv przyczyn zalt- 
czyć należy: wielkie upały, nagłe zmiany po- 
wietrzu, gorące i ciasne stanowiska, zbyteczne 
męczenie pracę uciążliwą zwierząr, zła pasza, 
złe pastwiska, stęchła I zepanta woda, wre- 
szcie samo zarażenie się. Znpobieganie 
chorobie: Nie wypędzać na paszę w południe, 
w czasie upału; nie zgromadzać w jedao sta- 
nowisko, które rano i wieczorem przewietrzać 
potrzeba; na stawowiskach utrzymywać ozy- 
stoóść przez wyrzucenie gnoju i staranne wy- 
miatanie; unikać złój wody i złej paszy, w dnie 
gorąca rano i wieczorem pławić w zimnój wo- 
dzie, byleby nie szło bydło do wody rozgrzane. 
Gdy choroba zjawia się w miejstu lub w oko- 
licy, wówozas oprócz ostrożności wyżej poda- 
nych, potrzeba silniejszym sztukom puścić krew, 
wszystkim zaś bez wyjątku dawać sól glau- 
berską, aż nastąpi rozwolnienie, później wazyst- 
kim sztukóm przez 8 dni rano i wieczorem 
dawać następujące lekarstwo: Chlorku wapna 
4—6 tów rozpuścić w jednym funcie wody 
i ż tego sztukom dorosłym dawać dwa razy 
3—4 łyżek stołowych, zaś małym 1—2 łyżek 
takichże ze szklanką wody. albo lepićj ze 
szklanką odwaru z siemienia lnianego, W ciągu 
takiego leczenia, jeśliby niektóre sztuki kaszleć 
zaczynały, to nie należy im dawać już więcej 
chłorku wapna. Prócz tego robić zawłoki na 
krainie żebrowej lewej, głównie pilnie uważać 
na to, ażeby zdrowe od chorych się nie zara- 
żały, — Keczenie karbunkułu: Wedle 
zdania dzisiejszych welerynarzy jest niapodo- 
bne wyleczenie, jako niebezpieczne i niepewne, 
Wszystko ogranicza się na wykonywania prze- 
pisów policyjno-lekarskich tj. daje się znać 
natychmiast władzy miejscowej o pojawieniu 
się choroby; tymczasem sztukę chorą lub upa- 
dlą zatrzymać w osobnem miejscu aż do przy- 
bycia lekarza; następnie każdą sztukę upadłą 
wraz że skorą zakopać należy przynajmnićj 
9 stóp głęboko, zaś chore zwierzęta pooddzielać 
od zdrowyc! powyznaczać osobnych ludzi do 
pilnowania, i nienżywać nawet ze zwierząt 
zlrowych w czasie tej choroby ani mięsa, ani 
mleka i innych produktów, — Najważniejszą 
wtedy czynnością jest oelonienie ludzi od 
zarazy karbunkułowój Jak tylko ozłowiek 
dotknie się chorych lub padłych zwierząt albo 
też ich odchodów, natychmiast niech starannie 
wymyja ręce w wodzie z lugu; ludziom ma- 
jącym pokałeczone ręce, zabrania się chodzić 
około zwierząt chorych lub padłych, wzbronić 
także należy chodzenia ludziom boso do ata 
nowisk zwierząt chorych. Jeżeliby u któregu 
z ludzi pokazała się na ciele plamka czerwona, 
świędząca, na której tworzy się pęcherzyk, 
potrzeba tenże natychmiast ostrym nożykiem 
Jnb lancetem otworzyć. skubanką płócienną wy- 
brać materyą z pęcherzyka, i skubankę tę na- 
tychminst spalić, Naatępnie potrzeba przyłożyć 
do runy na skubance amoniak gryzący, albo 
roztwor kamieniu piekielnego, lub w braku tego 
mocny roztwor soli kamiennój, a nawet nżyć 
tn można odwaru tytoniu. Pa 4 godzinach opa- 


w sprawach najmu i dziersawy (Lwów 1885), — 
Artykuł p. t. Dasy gminne (Gazela Narod, nr, 173 i 
174 z r 1885), — Bungary Jean: Huhnerrażen 
(Rasy kur) z 24 obrazkami — (Leipzig 1885, cena 
431, mark), 

Zniwa zakończyły się już w calej niemal zacho- 
dniej Galicyi. Najstarsi ludzie nie pamiętają tak wcze- 
shego sprzętu zboża. Rezultat ogólny jest lam dobry, 

yto wprawdzie w wielu okolicach zawiodło, ogółem 
zaś zbiór żyta był mierny ca do kóp, a nie obiecuje 
świemego omłotu, Pszenica ucierpiała znacznie sku- 
tkiem slot podczas żniwa. Jęczmiona i owsy są 
przeciętnie dobre, Uprawa roli pod rzepaki w sku: 
tek rozmiękczenia roli opóźniła się, a pora siewu wła- 
świe już nadeszła, 

Urodzaje i żniwa we wschodnićj Galicyi. Dłuż- 
sza stota wyrządziła nieobliczone szkody w polu, mało 
bowiem zwieziono przedtóm. Zboża porosły w kopach 
ach. Ucierpialy zarówno pszenica i żyto, a naje 
jęczmiona, Obliczają szkodę z powodu zrostu 
na 10—209/,. Pszenica, ban atka wszędzie wyżęta 
awieziona ; białej zuiwo rozpoczęte, ogólem 
plon średni Żyta podobnież, słoma mizetna, ziarna 
durodne, lecz w poźniejszćm wiele kłosów poszczer- 
bionych. Jęczmień skoszany porósł i zczermał na 
pokosach. O wies przeważuie bardzo piękny; kanarek 
już kusić zaczęto. Groch ładnie okwitl i na strączki 
ardzo przydatny, miejscami zbiór zaczęty, Bób i b o» 

k åre mało sirączków, choć łodyga wyrosła. 

sczki pięknie okwidy, miejscami dościgają. Wyk a 
piękna, wiele zgniła na pokosach, Kukurudza bar- 
dzo ita, ell zdoła doścignąć, wyda nie 
zwykle dobry plon Mięszanki dobre, Len przewa- 
żnie piekny, miejscami już zebrany, Konopie w ogóle 
dobre. Kartofle bujne, dobrze wyglądają, w ogóle 
zapowiad ją dobry zbiór, jeżeli skutkiem słoty psuć się 
nie zaczną. Buraki nierówne, po deszczach popra- 
iły się znacznie, gdzieniegdzie po dołach wymokły, 
hmiel piękny, raczyne już pęki wypuszczać, R z e- 
daku i koniczyny zebrano przeciętnie średni plon, 
Siana obficie zebrano. Orka pod oziminę opó. 
aniła się z powodu słoty, skutkiem czego i siejba spó- 
falé się będzie musiała, 

Niższe szkoły rolnicze. Szuoła w Horodence 
zostanie otwartą z d. 1. września ; opłata ża mieszkanie 
wikt, ubiór i prania wynosi 150 zlr, rocznie, które w 2 
ratach się spłaca, ubożsi otrzymają zapomogi, zapisy 
już się odbywają, Szkoła rolnicza w Jagiełnicy otwiera 
TI, kurs we wrześniu b, r. nauka jest bezpłatną, ale 
każdy uczeń sum się utrzymuje, choć dają zapomogi + 
zapisy trwają do 20 b. m. 

Frodukcyą soli do konserwowania masła w sa. 
linach w Wieliczce ı Ebensee rozporządziło Minister- 
skarbu, sól odpowiednia do tego jest czysta i ziarnista, 
kosztuje 10 złr, za 1 ceninar metryczny: 

Kukurudza. W Sędziszowie, dobrach hr. Artura 
Potockiego, rozpoczęto wyrabianie cukru i piwa z ku- 
kurudzy. Chemicy krajowi i zagraniczni zbadawszy nowy 
rodzaj fabrykacy|, wydali jednomyślnie najpochlebniej- 
sze o nićj zdanie, 

Ochrona kartofli przed zgnilizną. Bardzo poje- 
dyńczy sposób chroni kartufle od zpnilizny ; Obsypywa: 
nle ziemniaków wykonuje się x jedaćj tylko strony, i 
to w czasie, zanim się jeszcze choroba rozprzestrzeniła 
po liściach. Nasypy powstające powinny być dostate- 
canie wysokie (26—30 cnim.), ażeby w czasie zbioru 
majwyzćj leżące bulwy były pokryte jeszcze przynajmniej 
10—12 celm, warstwą ziemi Żeby nasypy osiępały ad- 
powiednią wysokość, trzeba rzędy robić w odstępach 
okało 80 entm, 

Towarzystwo wzajemnych uhezpieczeń prze- 
ciw zarazie bydła, zawiązane przed 2 lary w Czechach 
z siedzibą w Marienbadzie, liczy już 10,137 członków, 
i zausekurowało bydła wattości g mil złr. Zarząd jest 
nadzwyczaj uproszczony. Gdyby tak u nas! 

Kaszel u bydła. Jeśli bydlę ma kaszel bez żadnój 
innej choroby, to pochodzi z zaziębienia, Trzymać je 
nnleży w ciepłćj szopie i dawać cieply napój 2 kleju 
owsianego; oprócz lego zgotować garść bzu w pół 
kwarty piwa, przecedzić, dodać łyżkę miodu i dawać 
dziennie taką porcyą, 

Zatrzymanie się mleka, Czasem bez wszelkićj 
Choroby zatrzyma się mleko ; pochodzi to albo z nie- 
sirawności, albo od tycia. Dać najpierw 16 łutów soh 
glauberskiej, po kilku dniach dawać codziennie proszek 
1 žuta kopru, r łuta kminu, r Yuta anyżu, r łuta jagód 
jałowcowych. 
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trzenie znowu powtórzyć, a tymczasem po 45 
pierwszóm zaraz spostrzeżeniu należy donieść z 
najbliższemn lekarzowi dia przedsięwzięcia dul- | | Q o 
szego leczenia. RE- E ża 7 
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Z diukarni 1uduwej pud zarządem St. Baylego, 
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